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TRZECI DZIEŃ STRAJKU GORNIKÓW 


STANOWISKO ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH. 


W sobotę strajkiem objęte były następu- 
jące kopalnie: Paryż, Reden, Grodziec, Ko- 
szełew, Renard, Wiktorja (Golonóg), iabry- 
ka maszyn w Niwce. 

Kopalnie: Juljusz, Kazimierz, Jakób, Jo- 
wisz, Czeladź, Wiktor, Saturn, Mortimer, 
Klimontów, Modrzejów, Mars i Jerzy były 
nieczynne z powodu świętówek. 

Ogólna ilość strajkujących na pierwszej 
zmianie wynosiła wraz z kopalniami, na któ- 
rych ogłoszono Świętówki, 10.592 ROBOTNI- 


KÓW. Mauiej więcej taka sama liczba doty- 
czyła drugiej zmiany. 
Na kopalniach mniejszych, nie zrzesza- 


nych w Radzie Zjazdu, na ogólną liczbę z 
górą 900, pracowało 575 robotników. Ilość 
zatrudnionych przy obserwacjach wynosi 
828 robotników. 

Z zestawień cyfrowych ciekawą jest infor- 
macja, podana przez Polska Agencję pu- 
blicystyczną. Oto w związku ze strajkiem w 
Unin 19 b.m. przekazano do dyspozycji Za- 
słębia Dąbrowskiego TYLKO 18 WAGONÓW 
DLA NAŁĄDUNKU WĘGLA, do dyspozycji 
zaś kopahi Zagłębia Krakowskiego tylko 67 
wagonów, gdy normalnie kopalnie Zagłębia 
Dąbrowskiego otrzymują do dyspozycji 
przeciętnie 1.200 do 1.500 wagonów, kapal- 
nie zaś Zagłębia Krakowskiego 500 wagonów 
dziennie. 


REZOLUCJA C.Z.G. 


Sohota w związkach zawodowych *upły- 
nęła pod znakiem narad. Odbyła się kon- 
ferencja okręgowa C.Z.G. z udziałem dele- 
gatów robotników strajkujących. Na kon- 


, lerencji tej sprawozdania zdawali: sekre- 


tarz C.Z.G. p. Bielnik. p. Stańczyk oraz de- 
legaci z poszczególnych kopalń. Po dyskusji 
przyjeto rezolucję, w której 
„konierencjn delegatów strajkujących 
górników Zaglębia Dabrowskiego i Kra- 
kowskiego przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie p. Stańczyka o usiłowanin wy- 
wolania strajku na terenie Górnego Ślą- 
ska oraz p. Bielnika o przebiegu strajku 
w Zagłębiu Dybrowskiem. Kanferencja 
akcepluje w całości posunięcia taktyczne 
Centralnego Związku Górników na tere- 
nie Górnego Śląska w kierunku prokla- 
mowania wspólnie 7 Zespołem Pracy straj- 
ku. Konferencja przyjmuje z zadowołe- 
niem do wiadomości stwierdzenie, że 
strajk w Zaglębin Dabrowskiem i Kra- 
kowskiem jest całkowity i solidarry. Kon- 
fercencja oświadcza, że zdecydowana jest 
zgodnie z wolą strajkujących robotników 
sirajk nadal prowadzić i w razie, gdyby 
kapitaliści mie cofnęli obniżki, zrobić 
wszystko, aby ich do lego zmusić. Kon- 
ferencja wzywa ogół strajkujących ro 
botników do karności i zastosowania się 
ściśle tylko do dyrektyw delegatów Cen- 
Iralnego Związku i w ten sposób uniemo- 
żliwianie wszelkich prób prowokacji 
jakiejkolwiek strony“. 


SPRAWOZDANIE DELEGATÓW. 


Zakończenie rezolucji skierowane jest pod 
adresem władz w związku z zakazem odby- 
wania delegatom zgromadzeń ze strajkuja- 
cymi w celu udzielania informacyj robotni- 
kom o uchwalach kierujących strajkiem 
organizacyj, Konferencja uważa, że iakie 
zarządzenie nie powinno mieć miejsca, wy- 
woluje bowiem niepokój i może daprowa- 
dzić do niepożądanych następstw. 

jak się dowiadujemy, sekretarjat C.Z.G. 
zwrócił się do starostwa z prośbą o zezwo- 
lenie na urządzenie zebrań sprawozdaw- 
czych o sytuacji strajkowej. Starostwo 
udzieliło zezwolenia z tem, że zchrania ta- 
kie odbęda się do poniedziałku w zamknię- 
tych lokalach. 

Na konferencji delegatów C.Z.G. posta- 
nowiono pozatem STANOWCZO PRZECIW- 
STAWIĆ SIĘ PRÓBOM  WYWOŁANIĄ 
CZARNEGO STRAJKU, do czego pra agita- 
torowie komunistyczni. 


STANOWISKO METALOWCÓW. 
Konierencja przyjęla do wiadomości 
uchwałę Związku metałowców, który wy- 
razi} gotowość poparte strajkiem górni- 


N 


ków. C.Z.G. postanowił narazie nie korzy- 
stać z oferty metalowców i nic wciągać ich 
do akcji strajkowej, uważając, że narazie 
niema potrzeby. 


„PRACA POLSKA“ 
ORGANIZUJE SAMOPOMOC. 


Wczoraj o godz, 10 rano odbyło się po- 
siedzenie zarządu okręgowego górników 
„Praca Polska”. Na posiedzeniu tem zasta- 
nawiano się nad wytworzoną sytuacją straj- 
kowa i uchwalono, że wobec niezmienionej 
sytuacji w zasadniczym konflikcie należy 
utrzymać stanowisko dotychczasowe. 

W związku z rosnącą biedą z powodu 
ukcji strajkowej postanowiono zorganizować 
SAMOPOMOC, która zaopiekuje się rodzi. 
nami, znajdującemi się w najgorszej sy- 
tnacji. 

Wreszcie zarząd okręgowy „Pracy Pol- 
skiej“ powziął uchwałę, ABY KATEGO- 
RYCZNIE PRZECIWSTAWIČ SIĘ WSZEL- 
KIM PRÓBOM WYWOŁANIA CZARNYCH 
STRAJKÓW. 


2.2.7, WYCZEKUJE. 

W dnin wczorajszym obradował również 
kongres delegatów sanacyjnych ZZZ. w 
Katowicach, Na kongresie tym omawiana 
była sytuacja strajkowa w Zagłębiu. Po- 
wzięto uchwałę, aby zachować stanowisko 
wyczekujące į strajkowi nie przeciwstawiać 
się. 

Jak słychać, sanacyjne Z.Z.Z; wysłało me- 
morjał do premjera Prystora w sprawie 
mianowania komisarza rządowego w prze- 
myśle węglowym (dla kogo ta nowa posa- 
da? — przyp. red.). i szereg innych postu- 
latów, które z istotą konfliktu nie mają nic 
wspólnego. 


WICHRZENIA KOMUNISTYCZNE, 


Jak było do przewidzenia, komuniści będą 
chcieli upiec przy sirajkn swoją pieczeń. 
Gdzie mogą, tam starają się wywołać za- 
męt. Nie mając jednak wplywu na starszych 
robotników, nie dających się sprowokować 
do ekscesów, używają do swojej rohoty ko- 
biet, nie colając się nawet przed fałszowa- 
niem afiszów, wzywających do zebrań, Tak 
więc na kilku kopalniach rozkleili afisze z 
firmą CZG, w których wzywają do przy- 
bycia na wiec. Tymczasem Centralny Zwią- 
zek Górników takich afiszów zupełnie nie 
drukował. 

Oburzającem jest również używanie do 
wywrotowej akcji dzieci, Na kopalni Kli- 
montów onegdaj wieczorem agitatorzy ko- 
munistyczni pod nazwą „lewica związkowa” 
zwiołali masówkę. Przybyła policja rozpro- 
szyła zebranych. W chwilę później agitato- 
rzy zmobilizowali większą ilość dzieci, na- 
uiawiając do występowania przeciwko poli- 
cji, Dzieci poczęły obrzucać policję obelga- 
mi i grudami śniegu. Policja po ojcowsku 
rozpędziła dzieci. 

Podobnie jak onegdaj, kobiety na Marii. 
merze ZNOWU KŁADŁY SIĘ NA SZYNACH 
KOLEJKI. 

Wczoraj na kopalni Paryż, gdy szła obser- 
wavja na drugą zmianę, grupa kobiet i dzie- 
ci w liczbie około 260 starała się nie dopm- 


|ścić ich do pracy, Gdy oddzia policji staral 


się rozpędzić demonstrantów tlum wzrósł do 
liczby 500 i począł atakować policję kamie- 
niami. Policja przy pomocy pałek gumo- 
wych rozpędziła demonstrantów. 

W piątek wieczorem obok łokału C.Z.G. 
w Czeladzi przy ul. Węgroda Dolna zebrał 
się tłum robotników na zapowiedziane ze- 


STRZAŁY NA NIWCE I DANDOWCE. 


W godzinach popołudniowych kommniści 
usiłowali zorganizować szereg masówek, po- 
lieja jednak nic dopuszczała do zgroma- 
dzeń. 

Do poważniejszych zajść doszło na Dań- 
dówec i na Niwcec. 

Około godz. 5 popałudniu na Dańdówce 
zebrał się tłum, który został rozproszony 
przez silniejszy oddział policji, Około 200 
demonstrantów udało się następnie z Dań- 
dówki na Niwkę, gdzie pod wieczór przy 
kopcu Kościuszki zgromadziło się około 
1.200- osób. Policja wezwała zebranych do 
rozejścia się, wówczas z okna korytarzo- 


wego na pierwszem piętrze w domu żyda 
Anielewicza padło w stronę policji 8 strza- 
ków rewolwerowych, które nikogo nie ranily 

Policja rozproszyła tłum, otoczyła dom | 
dokonała rewizji, w której rezultacie aresz- 
fowamo osiem osób. Przewieziono je do ko- 
misarjatu w Sosnowcu. 

Na Dańdówce po rozproszeniu tlumu po- 
zostało sześciu policjantów dla utrzymania 
porządku. Policjanci zostali w pewnej chwi- 
li otoczeni i obrzuceni kamieniami, W na- 
stępstwie tego policjanci dali kilka sirza- 
łów w powietrze, Po strzałach tych nastąpi! 
względny spokój. 


TARDIEU TWORZY GABINET 


wobec nieudania się misji Painleve'go. 


B. min. wojny Tardien. 


PARYŻ, 20.2. Mimo wczorajszego nie- 
powodzenia w tworzeniu gabinetu. Pain- 
leve dziś rano usiłował po raz drug! 
stworzyć nząd koalicyjny. O godz. 5-ej 
w nocy telefonował do Genewy, propo- 
mac Pawlowi Boncurowi tekę ministra 
spraw zagranicznych. Boncour wyraził 
zgodę, oświadczając, że natychmiast wy- 
jeżdźa do Paryża, dokąd istotnie przy- 
był dziś rano. 


Niestety, do sformowania gabinetu nie. 


doszło, ponieważ oddanin teki Boneuro- 
wi kategorycznie. sprzeciwili się przed- 
stawiciele radylkałów. Tardieu i Laval za 
żądali również kategorycznie teki MSZ 
dłą Lavala. Wobec tego Painleve oświad 
czył przedstawicielom prasy, że złoży 
swoją rezygnację na ręce prezydenta 
oumera. 

O godzinie 10 rano, Pamleve udal się 
do pałacu Ełizejskiego i oficjalnie zre- 
zygnował z misji, powierzonej prźez pre 
zydenta. 

PARYŻ, 20.2. Po niendaniu się misji 
Painlevego misję tworzenia gabinetu o- 
trzymał Tardieu. 
BERETY RYTY E EEE 

Pogłoski o wyjeździe 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

WARSZAWA, 20.2. (Tel. wł.) Gziega- 
ją pogłoski, że okolo wielkiej nocy 
marsz. Piłsudski uda się do Rumunji. 
aby objąć dowództwo pulku, którego jesi 
szefem. Z Rumunji marsz, Pilsudski ma 
się udać na dluższy pobyt do Esiptu. 


branie, Ponieważ na zebranie starostwo nie 
zezwoliło, przybyły oddział policji rozpror 
szyi zebranych. 


NA PIASKACH. 

Na Piaskach na starej kolonji policja roz- 
proszyła zebranie, którego część uczestników 
udała się na szyb Juljan. Tu strajkujący 
usiłowałi się dostać do hali maszyn, co im 
się jednak nie udało, W czasie zajścia wy- 
bili szyby w domu zbornym. Przybyła na 


|miejsce wypadku policja i rozproszyła tlum. 


SKUTKI STRAJKU W HANDLU. 

Wybuch strajku dofknał mocno wlaściciek 
sklepów, magazynów, składów ubrania, 
obuwia į (. p. przedsiębiorstwa, zaopafru. 
jące robotników w żywność oraz wszelkie- 
go rodzaju artykiy. W dzisiejszych cza- 
such ma szerokie, może nawet zbyt szero- 
kie zastosowanie handel ratalny, z klórega 
z konieczności rzesze robolnicze korzysta- 
ją. Otóż obecnie ze zrozumiałych przyczyn 
żaden kupiec czy składnik raty nie otrzy: 
mał, jak również nie dostanie jej w przy- 
szłym miesiącu, gdyż robotnik za strajk 
wypłaty nie otrzymał, a w najlepszym ra- 
zie za przepracowane dniówki tyle dosta. 
nie, że w żadnym razie nie będzie mógł urer 
gulować swych zobowiązań, 

Nie przeto dziwnego, że strajk wywoła 
duży niepokój w sferach handlowych, gdyż 
właściciele np. budek į niezasobnych przed: 
siębiorstw stanęli w obliczu ruiny, zwłasz: 
cza, że ! oni korzystają z kredytu i z chwi- 
lą raptownego braku dopływu gotówki, zna. 
leźli się w sytuacji bez wyjścia. 

Niemniej odczuły strajk także nasze sæ 
morządy, gdzie z chwilą wybuchu bezrobo 
cia wpływy kasowe spadły o połowę. 


STRATY ROBOTNIKÓW. 

Jak też odbije się strajk na życiu gospo: 
darczem? Strajkuje prawie 30 tysięcy ro- 
hotników. Lieząc przeciętnie zarobek na 5 
zl. utrzymania dziennie 150 tysięcy zł. a 
więc już ZA PIERWSZE 5 DNI STRAJKU 
STRATY WYNOSZĄ OKOŁO Pół MILJO. 
NA ZŁ. Że brak tych pieniędzy odczuje do- 
tkliwie w dzisiejszych warunkach całe Za- 
glebie, nie trzeba udowadniać, gdyż prócz 
bezpośrednio zainteresowanych robotników 
skutki jego dotkną szerokie warstwy spolea 
czeństwa, 


NASTROJE 

W nastrojach strajkujących Zmiany wla- 
ściwie niema, Nadal agresywnie zachowują 
się kobiety i dzieci. Gdy oddział policji prze- 
chodzi kolo mieszkań robotniczych, dzieci 
obrzucają go obelgami, słychać gwizdy itp. 
Natomiast wśród robotników zorganizowiy 
nych panuje zrozumienie powagi chwili. 

Wśród ster kierujących strajkiem na- 
strój optymistyczny osłabiła wiadomość 6 
niezdecydowanym stanowisku Zespolu Pra- 
cy na Śląsku. O ile Śląsk nie przyłączy się 
do akcji strajkowej, co zdaje się być rze- 
czą pewną, sądząc z nieoliicjalnych oświad. 
czeń członków Zespołu Pracy, w takim wy- 
padku sytuacja, wywołana przez strajk w 
Zagłębiu, znalazłaby już rozwiązanie w przy 
szlym tygodniu, Czy tak jednak bedzia dzie 
siaj, trudno przewidzieć, 

W centrum Sosnowca i Będzina skutków 
strajków nie odczuwa się w tym stopniu, 
jak na peryferjach, obok osiedli robotni- 
czych. I zewnętrznie sądząc z ruchu 
ulicznego, możnaby przypuszczać, że 
nie się nie zmienilo, natomiast w 
kolonjach robotniczych panuje ożywienie. 
Ludzie zbierają się grupkami, adbywają się 
deliberacje, wygłaszane Są rozmaite hasła, 
którym oczywiście przysłuchują się dzieci, 
aby potem znowu mówić o iem w szkołe. 
Na większości jednak maluje się smutek i 
zafrasowanie, szczególniej wśród tych, któ. 
rzy na utrzymaniu mają większe rodziny. 


Jutro bowiem wyglada niewesoło. a nawef 
czarno, ponuro. 


KRWAWY SZTURI 


„KURJER ZACHUDNO 


Sera 41 Tategv T95Z roke. 


JAPOŃCZYKÓW 


Nr. Fa 


NA POZYCJE CHINSKIE POD SZANGHA JEM. 


PIERWSZE NATARCIE 

LONDYN, 20.2. Dziś o g. 7.50 rano 
(druga w nocy, według czasu europej- 
skiego) japońskie dowództwo, ponieważ 
Chińczycy odrzucili nlimatnm japoaji, 
wydało rozkaz generalnego ataku na po- 
zycje chińskie, Działania wojenne roz- 
poczęły się ogniem artyleryjskim i bom- 
bardowaniem przez samoloty japońskie 
chińskiej dzielnicy Szanghaju Sza-Pei. 
Atak japeński rozwinął się głównie w 
kierunku lewego skrzydła pozycyj chiń- 
skich. Wkrótce potem wzniosło się w pa- 
wietrze 150 ciężkich bojowych samolo- 
tów japońskich i 60 pościgowców, które 
rozpoczęły gwałtowne bombardowanie 
Sza. Pei. 

Po godzinnem  działanin samolotów, 
piechota japońska ruszyła do szturmu, 
zdobywając wstępnym bojem budynki 
chińskich klubów sportowych, silnie u- 
fortyfikowanych i zaciekle bronionych 
przez chińską legję akademicką z Nan- 
kinu. 

SUKCESY JAPOŃCZYKÓW, 


LONDYN, 20.2. Dowództwo japońskie 
ogłosiło o g. 11 rano (według czasu eu- 
rop. g. 6 x.) komunikat w którym oświad- 
cza, że atak japoński z powodzeniem 
rozwija się w kierunku Czjang-Wan. 
Wojskom japońskim udało się znjąć kil- 
ka ważnych pozycyj chińskich. 

Chińczycy otsrzeliwują z artylerji po- 
towej flotę japońską. Jeden z granatów 
wybuchł na krążowniku, raniąc kilka o- 
eób i zabijając jednego marynarza, 


ATAK 13-TU TYSIĘCY LUDZI 


Japoński szturm na Czjang-Wau jest 
doniosły nietylko ze względów strate- 
gicznycli, ale także i politycznych, fort 
ien bowiem jest obsadzony przez 87-mą 
i 88-mą dywizję armji marsz, Czang- 
Kai.Szeka. Dotychczas Japończycy nie 
atakowali wojsk marszałka, kierując 
swoje działatin przeciwko Kamtończy- 
kom. 

W pierwszej linji wojsk japońskch 
działa 13.000 ludzi oraz rezerwy, złożone 
z marynarzy, Po stronie chińskiej siły 
są nieco większe, wczoraj bowiem w no- 
cy nadeszły posiłki z prowincji Szan- 
Tsu. Armja chińska rozporządzu artyler= 
ją, złożoną z 60 dział polowych. 


JAPOŃCZYCY ZDOBYLI FORT 


LONDYNY, 20.2. Godz, 12 w południe, 
Walki pod Szanghujem są w pełnym to- 
ku. O godz. 10 rano piechota japońska, 
wspomagana przez silne oddziały czoł- 
gów, ruszyła do ałaku ma fort Czang- 
Wan. Po zaciętej walce na bagnety, Ja- 
pończycy wtargnęli do fortu, lecz gwał- 
łowny kontr atak chiński wypari ich z 
Czang-Wan po upływie godziny, 

Piechota japońska wycofała się z wiel- 
kiemi stratami, gdyż artylerji chińskiej 
udało się zmiezczyć prawie wszystkie 
czołgi Wedle dotychczasowych wiado- 
mości w pierwszym ałaku na Cziang- 
Wen padło po obu stronach około 200 
ludzi, 

W dwie godziny potem Japończycy 
znowu zaatakowali fort Cziang- Wen. 
Jak donoszą ostatnie depesze, tym razem 
zdołali Się w forcie utrzymać. Walki 
trwają nadal. 

EUU "TYT EPYSYĄY: TTTY PET Y PIJ 


SEIECZKA Z TŁUSZCZU SAMOROJCY 


TALIZMANEM ZŁODZIEJÓW. 


LWÓW, 20.2. Nieprawdopodobny fakt 
ciemnoty i wiary w zabobowy był przed- 
miotem rozprawy w sądzie czortkowelkina 

Oto w lecie ub. roku popełnił samo- 
bójstwo ś. p. Ludwik Bielecki w Uhry- 
ju. Po pewnym czasie zauważono na 
cmentarzu że grób został naruszowiy. 

Wszczeto dochodzenie, które dało sen- 
sacyjmy wytik. Olkazało się, że znami 
' rabmsie, Michał Kóżmszek, Piotr Begari, 
i inmi, chcąc zapewnić sobie powodzenie 
w złodziejskich wyprawach poszukiwali 
talizmanu w sposób najzupełniej nieotze 
kiwamy. Mianowicie według tradycyj- 
aych wierzeń róbusiów świeczka, wyto- 
piona z tłuszczu samobójcy zapewniała 
pówadzenie w wyprawach. Oskatżemi i- 
słonie dokonali tego ohydmego czynu 
do którego sią zresztą przyznali i zosta- 
li przez sąd skazami po jednym miesiącu 
arenino. 


CHIŃCZYCY DOBREJ MYŚLI 


LONDYN, 20.9. Gen. Caj-Tin-Kai o- 
świadczył dziennikar angielskim, że 
nie obawia się ataków japońskich, pónie- 
waż trzytygodniowe prace fortyfikacyj- 
ne umocniły jego pozycję w stopniu do- 
słatecznym. Spoedziewa się również na- 
dejścia wkrótee rezerw XIX armji. Zda- 
niem generała, dzisiejsze bomhbardowa- 
nie wyrządziło armji chińskiej straty 
nieznaczne. 

TRANSPORTY BRONI DO JAPONII 

TALLIN, 20.2. Wedle doniesień prasy 
sowieckiej, Europa wysyła oibrzymie zn- 
pasy materjałów wojennych na Daleki 
Wschód. JĄ niemieckie i EE" 


mają być, zdaniem prasy sowieckiej, „Za- 
wałone* bronią amunicją, przeznaczoną 
dla Japonji. Wczoraj z Londynu miało 
odpłymąć na Koreję 9 okrętów, nalado- 
wanych materjałem wojennym. 


WOJSKA FRANCUSKIE NA DALEKIM 
WSCHODZIE. 

PARYŻ, 20.2. Poranne dzienniki fran- 
cuskie żywo komentują fakt wysłania 
do Tonkinu, francuskiego portu w Indo- 
chinach, łegjonu eudzoziemskiego z Al- 
gieru. 

Koła polityczne twierdzą, że wysyłka 
wojska na Daleki Wschód ma tylko na 
celu zabezpieczenie granicy, Indochin od 
Phy chińskich prowincyj, w których 


powstały republiki rad. 

W związku z edjaziem legionu cudzo- 
ziemskiego „Humanite* publikuje gwał- 
towny artykuł, wzywający proletarjat 
francuski do przeciwdziałania z całych 
sił nowym wystąpieniom burżuazji fran. 
euskiej. 
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MYDŁEM BEBE 
== SZOFMANA. 


JASNOWIDZ INŻ. OSSOWIECKI 


pod zarzutem SS eprowadzanid spraw niejasnych. 


WARSZAWA, 20,2, Rewizja, przepro- 
wadzoma w mieszkaniu słynuego jasno- 
widza, inż. Stefana Ossowieckiego, a 
czem donosiliśmy we wczorajszym nu- 
menze, wywolals: w całej Warszawie nie- 
stychaną konsternację, gdyż inż, Osso- 
wiecki znamy jest powszechnie i szezy- 


ci się osobistą przyjaźnią wielu wysoko 
postawionych osób. Inż. Ossowiecki był 
niedawno jeszcze właścicielem kino - te- 
atru „Splendid, obecnie zaś jest człon- 
kiem kilku rad przedsiębiorstw i towa- 
nzysiw handlowych i przemyslowych a 
działalność swą polityczną obijawia na 


USTAWA EMERYTALNA 


NA KOMISJI BUDZETOWEJ. 


WARSZAWA, 20.2. Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła dziś do obrad nad 
rządowym projektem zmian w usławie 
emerytalnej, 

W dniu dzisiejszym przemawiali: mi- 
nister skarbu Jan Piłsudski, referent 
po. Polakiewicz oraz wiceminister skar- 
by Starzyński, którzy mzasadniali ko- 
n'eczność uchwalenia tej ustawy w szyb 
kiem tempie. 

P. min, Piłsudski oświadczył, że tylko 
w dziedzinie prawa cywilnego teore- 
tycznie uznaje się tak zwane prawa na- 
byte w dziedzinie publicznoprawnej, a 
w dziedzinie ustawy, stosowanej do u- 
rzędników państwowych praw nabytych 
niema. Wypłata tedy emerytur należy 
obecnie w Polsce do zakresu naczej cha- 
rytatywnego (dobroczynnego). Rząd ro- 
bi na co go stać, ale konieczność utrzy- 
mamia równowagi budżetowej i waluty 
zmusza rząd do sięgnięcia z oszczędno- 
ściami w tę sferę. Majątek jaki Polska 
odziedziczyła po funduszach emerytal- 
nych państw zaborczych, jest mały a 
placemie składek przez czynnych pra- 


cowników pokrywa tylko drobny odse- 
tek działu emerytur, nawet obecnie 
wprowadzane 8 proc. nie wysłamczy. 

Pos. Polakiewicz omawia interes funk- 
cjonarjuszy państwowych w utrzymaniu 
waluty i równowagi budżetowej. Wywa- 
ża pogląd, że urzędnicy państwowi i c- 
meryci są w pewinem rozumieniu. w lep- 
szem położeniń ad innych, bo mają okre 
slome pobory i dochody. Emerytom ra- 
dzi, aby się przenosili do miejscowości 
tańszych, Wreszcie w słowach bardzo o- 
strych, które wywołują na sali protesty. 
krytykuje dotychczasową ustawę emery- 
talna i nabyte prawa. Oświadcza, że nie 
ulękmie się niepopulanności i KORE 
wych mu anonimów, 

Wreszcie wicemin. Starzyński powra- 
ta do znanych swoich wystąpień o nic- 
możności znalezienia większych oszezęd- 
ności w wydatkach rzeczowych budżetu 
i udowadnia konieczność zmniejszenia 
świadczeń w działach emerytur fumdu- 
szu. bezrobocia i rent inwalidzkich. Prze- 
chodzi nastepnie do omawiania szczegó- 
łów ustawy. 


NASTROJE PRZECIW JAPOŃSKIE 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


NOWY JORK, 20.2. Wzrost nastrojów. 
przeciwjapońskich w Ameryce przybie- 
ra charakter coraz ostrzejszy, Dzienniki 
gwałtownie atakują pomysł utwomzenia 
samodzielnej republiki mamdźwreko-mon 
golskiej, twierdząc, że alkoja ta zamie- 
mza do usumięcia z rynku chińskiego 
wpływów amerykańskich. 

W kołach zbliżonych dosekretarjalt sta 
ma spraw zagranicznych — twierdzą, że 
Stany Zjednoczone nie uznają republiki 
mandiżmrskiej. 

Demokratyczny kandydat na prezy- 


denta Newton Baker złożył na ręce. pre- 
zydemia Hoovera petycję, utrzymaną w 
tonie nader energicznym, w której wzy- 
wa do podjęcia jałenajostnzejszej akcji 
gospodarczej przeciwko towarom japoń- 
skim. Zdaniem Bakera akcję tę powinna 
zainiejonować Liga Narodów. 

W Tibie Reprezentantów w Waszyng- 
tonie depntowany Britten wmiósł nagły 
wniosek w Sprawie opanowania kryzysu 
Britte domaga się bojkotu towarów ja- 
pońskich, pozatem żaś włsanowienia spo 
tzyniku w sobotę, 


Sensacyjny proces płk. Rayskiego 


Mjr. Kubala w charakterze świadka. 


WARSZA WA, ‚20.2. 

Sąd Apelacyjny rozpatrywał dziś pro- 
ces posła Stanisława Dubois, redaktora 
odpowiedzialnego „Robotnika“, oskarżo. 
nego o zniesławienie w druku płk. Ray- 
skiego, szefa departamentu lotnictwa 
wojskowego. 

W artykule „Robotnika* podano sen- 
saecyjne, dzieje samochodu osobowego po- 
darowanego płk. Rayskiemu przez fram- 
cuską fabrykę silników samolotowych 
„Lorraine Dietrich“. O podarunku, wrę- 
czonym pik. Rayskiemu, pisała szeroko 
prasa, a później płk. Rayski samochód 
[przekazał na rzecz M. S, Wojsk. 


Za obrazę płk. Rayskiego skazano w 
pierwszej instancji redaktora odpowie- 
dzialnego „Robotnika* na trzy miesiące 
więzienia. 

Wielką sensację w kuluarach Sądu 
Apelacyjnego stanowiło pojawienie się 
słynnego lotnika, członka wyprawy pol- 
skiej przez Atlantyk, b. majora Kazi- 
mierza Kubali, P. Kubala zeznawał, ja- 
ko świadek, przeciwko pik. Kayskiemu, 
o którego działalności na stanowisku sze- 
fa lotnictwa wojskowego pisał szereg 
memorjałów do władz państwowych. 


teremie „Strzelca“, którego jest komem 
dantem powiatowym. 

Jak wiadomo rewizja dała bardzo ob- 
fity materjal dowodowy, stwierdzający, 
że inż. Ossowiecki zajmował się na Szero- 
ką skałę wyrabianiem koncesyj, prze- 
prowadzeniem parcelatyj majątków, na- 
bywaniem przez skarb państwa mająt- 
ków i teremów od osób prywatnych itp. 

W czasie przeprowadzania rewizji, 
między prokuratorem Bacciarellim a inż. 
Ossowietkim, który w czasie obecności 
przedstawicieli władz zachowywał się 
niefrasobliwie, zaszedł ciekawy incydent. 
Prok. Bacciareli zwrócił się -do inż. Os- 
sowieckiego z żądamiem otwarcia kilku 
zapieczętowanych kopert, nadesłanych 
pod adresem inż. Ossowieckiego. Inż. 
Ossowiecki oświadczył, że listów tych 
nie potrzebuje atwierać, gdyż treść ich 
może przeczytać przez zamkniętą koper- 
tę, gdyż jest jasnowidzem. Dopiero na 
powtórne, kategoryczne żądamie proku- 
ratora, inż. Ossowiecki listy te otworzyl. 
Listy te ze waglądu na swoją treść, zo 
stały dołączone do akt sprawy. 

Wśród wielu dokumentów znaleziono 
również dwie umowy, podpieame przez - 
p. Foksowicza, na zasadzie których inż 
Ossowiecki miał otrzymać 60.09) zł. oraz 
40.000 zł. za, uslugi w pokonani ia trudno- 
ści prezy przeprowadzaniu tranzakcyj 
kupna terenu Ławica przez władze woj- 
skowe. Inż. Stefan Ossowiecki, jak dor 
nosiliśmy, załatwiał swe sprawy między 
in. również i przez p. Skrzetuskiego, u- 
rzędnika cywilnego, b. szefa depanta- 
mentu budownictwa M. S. Wojsk., obec- 
nie zatrudnionego w szefostwie budow- 
nictwa DOK L Ale nietylko p. Sknzetu- 
ski był jednym z pomocników inż. Os- 
sowieckiego. Jak zdołano ustalić, na- 
gamiaczami* interesantów dla inż. Osso- 
wieckiego był Roman hr. Starzyński z 
Warszawy oraz p. Helena Czajewiczowa 
zamieszkała stałe w Poznaniu i działa. 
jąca na terenie zachodniej Polski. 

Role „naganiaczy* polegały na tem, że 
zajmowali się oni wyszukiwaniem tych 
osób, które przy załatwianiu tranzakeyj 
z władzami państwowemi, natrafiali na 
pewne trudności, Wówczas u takiego in- 
kasenta zjawiali się albo Romam hr. Sta- 
rzyńsiki, albo p. Czajewieczowa 1 propo- 
nowali mu pokonanie tych trudności za 
peśrednictwem inż. Ossowieckiego, natu- 
ralinie za odpowiednio wysokiem wyma- 
grodzemiem, które dochodziło niejedmo- 
krotnie da 100 tysięcy i więcej złotych, 
jak np. w sprawie p. Foksowicza. 

Śledztwo w sprawie inż. Ossowieckiega 
i jego pomocników, ma objąć apelacyj- 
ny śędzia Śledczy do spraw wyjatkowe- 
go zmaczemia, p. Skorżyński. 


e 
Ponury nastrój 
W LIDZE NARODÓW. 

GENEWA, 20.2. W Lidze Narodów pa- 
muje nastrój niezwykle zdeprymowany 
z powodu bezsiliności wobec groźnego za 
targu ma Wschodzie. Rada Ligi Narodów 
zwallała nadzwyczajne posiedzenie Ligi 
na dzień 3 marca, które zajmie się spe 
cjalinie konfliktem chińsko - japońskim. 
Największe zainteresowanie wykazu- 
ją delegaci Amglji, Francji i Wloch. a 


Po rozprawie Sąd ogłosił wyrok, mocą wiee państw, związanych integesami » 


* którego p. Dubois zastał uniewinniony. 


rymikiem chińskim. 


Członkowie komisji Ligi Narodów, mającej zbadać 
w Mandżurji, zatrzymali się w Nowym Jorku, skąd podać 


kontiliktu 


KOMISJA MANDŻURSKA LIGI NARODÓW W DRODZE. 


KURIER ZACHODNY miedzicla 21 fułego (933 roku. 


japońsko - chińskiego 


przyczyny 
do Mandżuwji. 


Członkowie komisji (od lewej strony): gen. Cloudel, generalny inspektor kolonij iran- 
cuskich, Karol oi Lytton, b, wicekról Indyj, hr. Aldrovandi - Marescotti, b. poseł wło- 


ski w Berlinie, dr. Schnee, b. gubernator niemiecki 


w Afryce wsch. i amerykański 


major Me Coy. 


ROZMIARY KLĘSKI BEZROBOCIA. 


Miesiące siyczeń i luty stanowią o- 
ikres, w kiórym bezrobocie dochodz: 
do najwyższego napięcia. Wedlug u- 
rzędowych danych, liczba bezrobo- 
czych w iej chwili ma wynosić 336.100 
osób. Ta cyfra. niewiele różniąca się 
od danych z tego samego czasu w To- 
ku ub, eluży „czynnikom marodaj- 
nym” za podstawę do twierdzenia, że 
bezrobocie u nas nie przedstawia się 
tak groźnie, jak w innych krajach. W 
tym duchu przemawiali w czasie o~- 
becnej sesji scjmowej przedstawiciele 
sanacji. 

Do wszysikich chyba doiarlo lakie 
pocieszające... porównanie, że w Niem- 
czech jest gorzej, bo tam liczba bez- 
roboczych dochodzi o 5 miljonów. 
chociaż Niemcy mają tylko dwa razy 
tyle ludności, co Polska. 

Ponieważ w praktyce niki nie od- 
czuwa jak.ejkolwiek w tym względzi 
poprawy. lecz przeciwnie, glód pracy 
występuje coraz wyraźniej, przeto nii 
od rzeczy będzie oficjalną lczbę bez- 
roboczych zbadać i optymizm sana- 
cyjny poddać rzeczowej ocene, 

Na wstępie należy przypomnieć, że 
urzędowa statystyka beroboczych o- 
bejmuje tylko t. zw. „zarejestrowa- 
nych“. Jako podstawa do ustalenia 
rzeczywistej liczby zatrudnionych 
pracowników mogą nam poslużyć wy- 
kazy Kasy chorych, boć wiadomo, że 
każdy pracujący musi być ubezpie- 
czony. Ponieważ zapisywana się do 
Kas chorych pilnują rygory karnc, 
przeto ich statystyka jest ponad wszel 
«a wąipliwość ściślejszą i dokładniej- 
sza. n 

Według iej statystyki w Kasach 
chorych bylo ubezpieczonych (a za- 
tem mialo pracę): 

w r. 1927 — 2.600.000 osób 
w r. 1929 — 2.500.000 ;, 
w r. 1951 — 1.700.000 ;, 

Widzimy więc, że według tej staty- 
styki w ciągu ostatnich czterech lai 
zmniejszyła się liczba ubezpieczonych 
o 700.000 osób, co stanowi więcej, niż 
czwartą część ubezpieczonych w ro- 
ku 1927. 

Że ta statystyka wiernie oddaje rze- 
czywistość, to potwierdzają inne je- 
szcze dane, również urzędowe, a mia- 
mowicie ilość przepracowanych g0- 
dzin. W Polsce przepracowano w m:e- 
siącu grudniu: , 

w r. 1928 — 25 miljonów godzin 

w r. 1950 — 18 

mam AISNE ch ; 

Z powyższego zestawienia wynika, 
że ilość przepracowanych godzin spa- 
dla prawie -o połowę, bo o 12 miljo- 
nów godzin. Skoro spadła liczba prze- 
pracowanych godzin, io z nią musiała 
równolegle zmniejszyć się także 'lość 
zatrudnionych. Znaleźliśmy więc šil- 


» » 


n 


ne poparcie tego, co mówi nam wyźtj 
statystyka Kas chorych. 

Ale to nie wszystko. Mamy jeszcze 
inne sposoby, przy pomocy których 


możemy, ustalić rzeczywisty stan bez- | gdy dopuszczono je do głosowania i udzia 


robocia. Jednym z takich sposobów, to 
również urzędowe dane o liczbie za- 
trudnionych w poszczególnych zawo- 
dach, Oio kilka przykładów: 

W wielkim przemyśle (wedle wyka- 


zów Min. pracy i opieki spolecznej) 
było zatrudnionych: 
w r. 1927 — 670.000 osólh 
w r. 1929 — 570.000 , 
w r. 1951 — 570.000 ,, 
W budowniciwie zatrudniano: 
w r. 1928 — 255.000 robotu: ków 


w r. 1951 — 126.000 ni 

Spadek wyraża się w liczbie 109.009 
robotników. 

Już te dwa przyklady wykazują 
spadek liczby zatrudnionych o 499.000 
«sób. Gdybyśmy tak dalej porówny- 
wali stan zatrudnien'a w różnych ga- 
tęziach, handlu, przemysłu, rzemiosla 
' nawet w rólnietwie, to otrzymalibyś- 
my liczbę bezroboczych taka, jaką 
wskazuje nam wyżej wspomniana sta- 
ystyka Kas chorych, względnie ilość 


przepracowanych godzin. 

Są jeszcze i inni bezroboczy w Pol- 
sce, których żadna slatystyka nie o- 
bejmuje. Co roku dziesiątki tysięcy 
młodzieży opuszcza mary szkolne, by 
wejść w życie prakiyczne. Ludzie ci 
nie znajdują zajęcia, Powszechnem 
dziś jest zjawisko, że młodzieniec w 
wieku przedporobowym jest przeważ- 
nie bez zajęcia. Takich spotykamy 
dziś prawie w każdej rodzinie i li- 
czebnie znacznie powiększają oni ar- 
mję bezroboczych. Co będzie z tymi 
ludźmi? Jaka ich przyszłość? Jest to 
poważne pytanie. 

Uwzględniając io wszystko, stwier- 
dzić należy, że liczba bezroboczych 
jesi daleko wyższa od oficjalnie... o- 
głaszanej. Bezrobocie u nas przybrało 
daleko większe rozmiary i pociąga za 
sobą daleko gorsze skutki, aniżeli w 
nnych krajach. s 

Trzeba tej groźnej rzeczywislości 
spojrzeć prosio w oczy. 


PRAWA POLITYCZNE 


DLA KOBIET 


Przed wojną 1914 r, można było wyli- 
czyć na palcach obu rąk kraje, w kltó- 
rych kobiety komzystały z praw wybor- 
czych; byly to: Novwegja,  Finłanclja, 
Austrahja, Nowa Zelamdja, niektóre eta- 
ny Far-Westu w Stanach Zjednoczonych 
To wszystko. Po wojnie przyszla rapto- 
wna zm:ana, równość polityczna dla obn 
płci stała się regulą. 

Dzistaj kobiety korzystają z praw wy- 
liomczych w całej prawie Europie, w wie- 
kszej części państw obu Ameryk, w kil- 
ku państwach Afryki. Do krajów, w 
których kobiety nie korzystają dotąd z 
praw wyborczych należą: Francja, repu- 
bliki polnidniowo-amerylkańskie — Bra- 
zylja Argentyna, Chili, Perm ete, Me- 
ksyki, Buigawja, Grecja, Portugalja, Ju- 
gosławja, Turcja, Albanja, w Azji — 
Sjam, Chiny, Japomja, Persja, w Afryce 
— Egipt, Abisynja, pozatem zaś wszy- 
stlkie prawie kolonje zamorskie i kraje 
mandatowe państw europejskich. 

We Francji dopiero ostatnie głosowa- 
nie Izby deputowanych, które stało się 
m. in. powodem obalenia gabinetu La- 
vala przez Semta, przyznało kobietom 
prawa wyborcze. Ale że sprawa ta zosta- 


la złączona z reformą ogólną prawa Wy- 
korczego, przeciny której opowiedziała 
śię cała lewica Izby i większość Senatu, 
pozostaje więc ona jeszcze pod znakiem 
zapytania; niewiadomo, jakie bedą jej 
losy po utworzeniu nowego gabinetu 
Painleve'go. 

Ruch polityczny za przyznaniem Ko- 
betom praw wyborczych datuje się we 
rancji od: r. 1997, kiedy to powsta! dzien 
nik „La Fronde“, założony i kierowany 
Przez pp. Durand i Severine, Pierwsze 
ccha spolecznorpolityczne zostały nada- 
ue kobietom we Francji w r. 1898 i 1908, 


WE FRANCJI. 


łu w izbach handlowych i w sądach 
(przysięgłych). Ustawa z r. 1931 przy- 
znaje kobietom prana zasiadania w tiry- 
bumalach handlowych. 

Sukcesy feministek francuskich są tyl- 
ko częściowe, napotykają one na opór 
ze etirony lewicy politycznej, główmie 
radykałów, którzy się obawiali upadku 
swych wplywów w okręgach wybor- 
czych ma korzyść prawicy. Tym więc ra- 
zem, dzięki specyficznej konfiguracji 
stosunków politycznych i spolecznych 
we Francji, w roli konserwatystów wy- 
stąpiła lewica, Ale i wiekszość spole- 
czeństwa francuskiego ustosunkowała się 
o ile nie niechętnie, to abojęfinie wobec 
kwestji równompudwynienia politycznego 
kobiet. Same zresztą Francuzki nie wy- 
stępowały energicznie z żądaniem rozsze- 
rzemia swych praw politycznych, gdryż 
— frzoba to uwzględnić — kobiety w 
życiu społecznem i rodzinnem zw ASZCZA, 
odgrywają we Francji rolę większą, niż- 
by się pozannie zdawać mogło. To też 
pomimo udziału w akaji o prawa wybor- 
cze tak znamych i poularnych we Fran- 
cji dzialaczek, literatek,  dziennikarek 
ete, — jak np. Colette. Andree Viollis, 
L. Dolare-Mandrus, Jane Misme, M. 
Verone, M. Tinayre i inych, oddzial y- 
wanie propagandy za równouprawnie- 
nie politycznem kobiet dało wyniki bar- 
dzo wątpliwe. Tak więc w r. 1919 Izba 
deputowanych przyznała 529 głosami 
contra 95 prawa wyborcze kobietom, a 
w r. 1922 semat odrzucił ten projekt u- 
atawy 22 głosami większości. Ta sama 
hisiorja powtórzyła się w r. 1925 z pro- 
jelktem ustawy 0 przyznaniu kobietom 
prawa glosowania w ciałach samouządo- 
wych: Izba głosowała za, Semat — prze- 
ciw, 

W życiu gogęodarczęm, w naute, są- 


Aby uchronić się przed nie- 
bezpieczeństwem kamienia 
nazębnego, używajcie regu- 
larnie pasty Kalodontl Ona 
jedynie zawiera skuteczny 
środek przeciw kamieniowi na- 
zębnemu, wynaleziony przez 
dr. Bróunlicha. Sulforicinoleat, 
składnik Kalodontu, bez szko- 
dy dla zębów i jamy ustnej 
rozpuszcza stopniowa orga- 
niczne substancje spajające 
kamień nazębny, wskutek 
czego traci on swą twardość, 
kruszeje i może być później 
usunięty przy myciu zębów od- 
powiednio twardą szczotecz- 
ką. Kalodont zapewnia nam 
zdrowe i mocne zęby. 


Ers 
downictwie, w zawodach wyzwolonych 
kobiety zajmują we Francji pozycję 


dość silną, np. na uniwersytetach fram- 
cuskich jest 7 katedr obsadzonych przez 
kobiety, w adwokaturze jest irh okolo 
500, w szeregach lekarzy zeórą 100, 
blisko 149.000 — w szeregach wrzos 
czek państwowych i komunatnych. Pos 
wojeune warunki żyśa zmioniły racty= 
kadnie nastawienie w tych dziedzinach, 


Skandaliczny wyrok 


SĄDU GDAŃSKIEGO. i 
Przed sądem gdańskim odbyła 


się onegdaj rozprawa prasowa prze- 
ciwko redaktorowi „Gazety Gdań. 
swiej, p. Władysławowi Cieszyńsk'e- 
miu. Akt oskarżenia zarzucał, iż re- 
daktor Cieszyński obraził na łamach 
swego pisma nauczyciela. „Gazeta 
Gdańska” napisala, że Kọ, chcąc zem- 
ścić sę na dzieciach szkoly polskiej, 
iż bez jego zezwolenia wzięły udział 
w święcie „Dnia Dziecka” w Gdyni, 
zmus'ł te dzieci do przepisywania za 
karę po 400 razy zdanie „Danzig 
bleibt deutsch”, Senar gdański, który 
występował jako oskarżyciel, żądał 
ukarania red. C. za rozpowszechnianie 
tałszywych wiadomości. 

Jako świadkowie stawały dzieci ale 
były tak przerażone srogiemi minami 
krzyczących nań sędziów i obawą, a- 
żeby nie powiedziały czegoś źle, ze- 
znawały niejasno, Zeznania starszych 
świadków natom'ast wykazały, że na- 
uczyciel Krauze rzeczywiście zmuszał 
dzieci do przepisywania hakatystycz- 
nego zdania. Sam Krauze zeznał, że 
kazał dzieciom przepisywać | to zda- 
nie, lecz że to nie była kara za udział 
w świecie dziecka w Gdyni, lecz je- 
dynie ćwiczenie. 

Mimo, że przewód sądowy wypadł 
zupelnie korzystnie dla oskarżonego 
prokurator żądał ukarania red. C. 4- 
miesięcznem wiczieniem. Obrońca o= 
skarżonego, mec. Langowski wykazał, 
że „Gazeta Gdańska“ obowiązana jest 
bronić narodowych praw mniejszości 
polskiej w Gdańsku i żądał uniewin- 
nienia C 

Sąd udal się na bardzo długa nara- 
dę, a potem, kn zdumieniu wszystkich 
obecnych na sali, oglosił wyrok, ska- 
zujący red. Cieszyńskiego na 2 mie- 
siące więzienia bez zamiany na grzyw 
nę i bez prawa odroczenia kary. Sąd 
gdański twierdzi, że dowodu prawdy 
nie przeprowadzono i że sądowi zale- 
żało na ukaranin właściwego winne- 
go, gdyż ewentualna kara pien'ężna 
nie dotknęłaby red. Cieszyńskiego, 
lecz wydawców „Gazety Gdańskiej”, 
Równocześnie skazany został b. pre- 
zes gminy polskiej, p. Maliszewski, 
który dostarczył Cieszyńskiemu infor= 
macyj, na miesiąc więzienia, oraz 
mieszkaniec wsi Wielkie Frabki, Chel- 
manowski, który iuformowal p. Mali- 
szewskiego na 6 tvgodn' ciężk'esa 
wiezienia, 

„Sprawiedliwość gdańska zdaje się 
walezyć o palmę pierwszeństwa z o= 
słąawioną „Spraw.edliwością pruską”, 


„KURTJYJR ZAGHODNIYE 


niedziela 21 lutego 1952 roku. 


LISTY PISANE KRWIĄ... 


śmierć żony japońskiego oficera. 5 


Niezwykła 


Poświęcenie życia dla ojczyzny jest 
dla Japończyków najwyższym celem ży- 
Gia. 

Od czasu wojny japońsko - chińskiej 
zgłaszają się w japońskiem  mimisters- 
twie wojny tysiące osób z piśmiennymi 
wnioskami, Większość wniosków tych 
podpisana jest krwią. Są to przeważnie 
prośby wyslużomwych oficerów,  podofi- 
terów ! zwyczajnych żolnierzy, aby ze- 
chciano ich przyjąć do armji i wysłać 
í na fromt, — gdzieby pra- 
gnęli ponieść śmierć za Japonje i syma 
słońca, najjaśniejszego cesarza. Spotyka 
się listy, których całe stronice zapisane 
są krwią na dowód, jak silne jest pra- 
gnienie służenia sprawie ojczyzny. Je- 
dynie tylka mala liczba wypróbowanych 
w boju oficerów może liczyć na ziszcze- 
ae marzeń wojennych, wielu popada 
w rozpacz, wielu kończy z życiem przez 
zastosowamie harakini, a czy wlaściwie 
Seppuku”. 

Niedawno wyruszyła z Iirosaki na 
front maudżzurski brygada hirosokańska. 
Było to wieczorem przy ogromnej ule- 
wie, mimo to wzdłuż wie. ustawały się 
gęste szpałery pozostalych w mieście żol- 
nierzy, orgamizicje wojskowych, uczniów 
rozmaitych szkół i organizacji z latarnia 
mi w ręku, aby pożegnać się ze szozęśli- 
wymi wybrańcami losu, Wszędzie zale- 
gala głęboka cisza, nie było śpiewu, nie 
było muzyki. orkiestry wojskowej, żol- 
nierze, zdażający na wojnę szli w mil- 
czeniu i skupieniu. Dwa dni późmiej wy- 
ruszał na gront również odlział żołnie- 

. 
rzy z Osaka. W szereg 
go znajdował się mlody poruczw 
uye, który poślubił rok temu  slynącą 
z piękności niewiastę. Ubóstwiana żoma 
jego byla calem jego szcześciem. Ale i 
ta 20-to letnia mężutka żyła li tylko 
dla swego męża. Nigdy jeszcze nie pło- 
neły oczy jej piękniejszym 
nigdy jeszcze nie była szczęśliwsza, ami- 
żełi wtedy. gdy dowiedziała się, że mąż 
joj może urość na bohatera i zginąć za 
ojczyznę. Popołudnin powrócił poru- 
cznik z koszar do domu, aby pożegnać 
się, gdyż nazajwinz z rana miał wyru- 
szyć, traneport w drogę. Drzwi rozsu- 
walne malego domiku, skonstrnowanego 
z drzewa i papierm. byly zamknięte. 
Przyczopiona była do nich karteczka z 
bapisem: 

„Inouye bawi caly dzień w koszarach — 
proszę odwiedzać go tam", 

Młody porucznik spostrzegł od razu, 
że coś w nieporządku, wyrywa więc 
drzwi — co nie było trudno — zdejmu- 
je buty, jak nakazuje <ceremonjal jar 
poński, aby nie zbrudzić miodowo-żól- 
tych mat, i jednym skokiem wpada do 
pokoju żony. Mała dmohna niewiasta le- 
żała we wlasnej krwi, ze sztyletem 
Ikwiącym w szyi. Przed popełnieniem'sa 
mobójstwa, obwiązala sobie, jak to obo- 
wiązuje starojupoński zwyczaj, nogi poni 
żej kolan, aby nie znaleziono jej czasami 
w nieprzyzwoitej pozycji ciała, Wdziała 
najlepsze wroczystościowe kimono z her- 
hem rodzinnym, ułożyła na matach wiel- 
kie białe prześcieradło, aby nie spłami- 
ła ich krew, a w ręku trzymala staran- 
aie pędzlem napisany liścik tej treści: 

„Brak mi słów, aby wyrazić szczęście 
moje. że wyruszasz w bohaterską drogę 
do Mamdżurji. Blagam cię, abyś nie mar- 
twil się o mnie. Mimo, że pozbywam się 
życia, a tem samem narażam cię na nie- 
pnzyjemności — duch mój będzie stale 
przy tobie, aby Cie strzec. Małżeństwo na- 
sze było wprawdzie krótkie, ale niewy- 
mowanie szczęśliwe, Wierzę w nieśmiertel- 
ność i będę miala zaszczyt polączenia się 

z tobą na zawsze. Słyszalam, że w Man- 

dżurji jest bardzo zimno — wiem, że cho- 

rujesz na żołądek, więc niepokoję się o 

ciebie. Uważaj na siebie, abyś nie zacho- 

rował. W kopercie znajdziesz 40 yen, mo- 
je ostatnie oszczędności, rozdziel je mię- 


PONOKZEROCZMZCNE 
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m 
M 


Redakcji Monografji 
Zagłębia Dąbrowskiego 


Niniejszem zawiadamiamy, ża Ra- 
dakaja Monografji Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 2 dniem dziaiejszym xostała 
przeniesiona na ul. Piłsudskiego 25 
telafon Nr. 7-70. 

Z tego powodu zaszyt Nr. 4 ukaża 
słę dopiero 25 b. m. 1392 


Redakcja Komograji Zant. Dai. 


blaskiem, . 


EREMAMPRANCZZKEME: w kwietniu 


dzy: żołnierzy, aby mieli radość. Saynora". 

Rękojeść sztyletu była obwinięta w. 
jedwabny papier, aby mogla tem silniej 
i pewniej uderzyć. 

Do ojca napisała pami Inouge, że odhie 
ra sobie życie, aby mąż miał całkiem 
wolną rękę i nie potrzebowal troszczyć 
się o osamotmiomą żonę. Stary ojciec 
przybył do zwłok swej córki i oświa- 
dezyl. 

— Dziecko moje zgotowalo mężowi 
pożegnanie, godne żony oficera jego mo- 
ści, Jestem dummy z mej córki. 

I po twarzy starca potoczyły się ge- 
ste łzy. 

Porncznik Inoouge powrócił do ko- 
szar, zabrał cały swój ekwipunek i za- 
raportował o tem, co się stalo dowódcy 
4-tej dywizji, generałowi Abe. General 
zasfdnowił się, poczem oświadczył: 

— Powinienem panu dać urlop, aby 
pam mógł złożyć do grobu swą żonę, nie 
uczynię tego jednak, gdyż bohaterska 
jej Śmierć bylaby daremna. Pojedzie 
pan jntro na front. 

Inouye odlpowiemdział na to słowami: 

— Pojadę na front mandżuaski i uczy- 
nię wszystko, ©o w mej mocy, alby żona 
była ze mnie zadowolona. 

Powiedziawszy to, udał się na okret | 


Liga Narodów, tęga niewiasta, 
Próżno po kuli ziemskiej się szasta, 


URODZ, 22-11 1732 R. — 


Georges Washington, którego 200-ną 
rocznicę urodzin obchodzić będą uro- 


i żartował cały wieczór z żołnierzami, 
którzy nic mieli pojęcia co się stało. 

Panią Inouye pochowano kilka dni 
później. Pogrzeb urządził jej korpus ofi- 
cerski 57 puiku piechoty. Przeszio 60.000 
ludzi paliło przed jej ummą i jej wize- 
rumikiem kadzidła i czciło heroicznego 
ducha yamato-damaski, Dziś porówny- 
wują wszysfłkie pisma japońskie bez 
różnicy przynależności partyjnej, żonę 
mlodego oficera z żoną słynnego gene- 
rała Nogi, zwycięzcy z pod Portu Artu- 
ra, |która popełniła również samobój- 
stwo, gdy mąż jej po wieści o Śmierci 
ówczesnego cesarza Japonji, popełnił 
seppuku”, aby również w zaświatach 
stać do dyspozycji swego pana. 

Gospodarz domu, w którym zamieszki- 
wał porucznik Inowyes, byl tak wzru- 
szony śmiercią młodej, przystojnej mę- 
żańki, że postanowił zamienić cały ten 
budynek na wieczysty pomnik, uczcze- 
nia patejotycznego i heroicznego czynu 
niewiasty japońskiej i przekazania pa- 
mięci po niej potomności, Setki tysię- 
cy Japończyków zjeżdżać się będzie z 
daleka i bliska odbywać pielgrzymki 
do świętego przybytku  „yamatodama- 
eki“. 


= 
S 


Wojna 
na wschodz'e 


Próżno galązk 
Bo uciekł nagle, gdy zobaczył byka. 


GEORGES 


Pierwszy Prezydent Stanów Zjednoczonych. 


w dziób gołąbka wtyka 


UMARŁ 14-VIH 1799 R. 


|generalny Kongres kolonjałny w Vi- 


ładelfji dekretuje utworzenie armji, a 


czyście Stany Zjednoczone, a z niemi | [5 czerwca powierza naczelne dowódz- 


i cały świat cywilizowany, urodził sie 
22 lutego 1732 r. w Bridges Creek, w 
stanie W:rginja. Ojciec jego był wła- 
ścicielem rozległych dóbr i kopalń że- 
laza. Młody Washington przebywa 
najchętniej w Bridges Creek, gdzie 
błąka się po polach, pilnuje niewolni- 
ków przy pracy. Ojciec odumiera go, 
gdy ma lat 11. Zostaje pod opieką 
przyrodniego brata, Wawrzyńca, któ- 
ry wraz z drugim bratem z pierwsze- 
go małżeństwa, dziedziczy prawie ca- 
ły majątek po ojcu. 

Rok 1752 jest zwrotnym punktem w 
życiu Washingtona. Latem tego roku 
umiera Wawrzyniec, Jerzy zostaje 
wykonawcą jego testamentu i jedy- 
nym spadkobiercą, Tak więc, mając 
zaledwie 20 lat, zarządza już olbrzy- 
miemi plantacjami, Jako swą stałą sie- 
dzibę obiera Mount Vernon. W 1755 r., 
w czasie zatargu Korony Angielskiej z 
Francuzami o tereny w dolinie Ohio, 
Washington rozpoczyna swą karjerę 
wojskową, mianowany przez generała 
Braddocka adjutantem jego, w stop- 
niu pułkownika, 

W 1765 r., gdy wybuchł spór pomię- 
dzy tkolonjami angielskiemi a metro- 
polja, wywołany: narzuceniem kolo- 
njom podatku stemplowego, Washing- 
ton opowiada się po stronie kolonij. 
We wszystkich prawie stanach two- 
rzą się oddziały ochotnicze, gotowe do 
walki z Anglikami. Washington zo- 


staje dowódcą takiego oddziału w 
Wirginji. 
Pierwsze krwawe starcie nastąpiło 


1775 r., 10 zaś maja drugi 


two Jerzemu Washingtonowi. W cia- 
gu krótkiego czasu udaje się Washing- 
ionow. zorganizować armję w sile 20 
Lysięc ludzi, poczem przystępuje on 
do oblężenia Bostonu, który Anglicy 
w marcu 1776 opuszczają, zostawiając 
200 dział i obfity materjał wojenny. 

Po pierwszej zwycięskiej fazie wal- 
ki o niepodległość Stanów, następuje 
3 lat wojny, toczącej się raczej szczę- 
śliwie dla metropolji. 

W międzyczasie — 4 lipca 1776 r. — 
większość Kongresu ogłaszą „Deklara- 
cję Niepodległości”, Ten akt i zwycię- 
stwa Washrngtona pod Trentow i 
Princetown (1776) budzą nadzieję w 
całym kraju. Kongres nadaje wodzo- 
wi władzę dyktatorską, W r. 1778 
Francja uznaje niepodległość Stanów, 
a w r. 1780 przysyła dessant, złożony 
z 6000 ludzi. Połączone wojska ame- 
rykańsko - francuskie zmuszają An- 
Gkków do kapitulacji pod Yorktown 
(1781). Rozpoczynają się układy po- 
kojowe, zakończone pokojem w roku 
1785 w Wersalu i uznaniem niepodle- 
głości Stanów Zjednoczonych. 

Washington wraca teraz do Mount 
Vernon. W r. 1289 wybiera go Kon- 
gres, w uznaniu zasług, na pierwszego 
prezydenta, którą to godność pełni 
Washington przez 8 lat, czyli przez 2 
kadencje. W r. 1797 Kongres chce po- 
wierzyć Wash'ngtonowi tę godność po 
raz trzeci, Washington odmawia jed- 
nak i wraca do Mount Vernon, poświę- 
cając się całkowicie sprawom i żvciu 
rodzinnemu., 
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z 1325 


Nasz dział radiowy. 
KONCERT Z UDZIAŁEM DYGASA. 


Dnia 25 bm. o godz. 20.15 radjowym koń- 
certem popularnym dyryguje Józcf Ozimiń- 
ski, Arje operowe i polskie pieśni śpiewa 
świetny tenor operowy Ignacy lDygas, W 
programie orkiestrowym J. A. Makłakiewi- 
cza Suila tańców i pieśni zebranych w Ło 
wiekiem, 


PROGRAM RADJOWY. 


NIEDZIELA 21 LUTEGO. 

10.00 — Nabożeństwo z Krakowa. 1158 — 
Sygnał czasu oraz hejnal z wieży Marjackiej, 
1210 — Komunikat meteorologiczny. 12.15 — 
Poranek symfoniczny z Fiłharmonji war- 
szawskiej, 14.00 — Pogadanka rolnicza, 14.20 
— Pieśni ludowe. 14.40 — Pogadanka rolni- 
cza. 1500 — Transmisja z Katedry św. Piotra 
i Pawła w Katowicach H kazania pasyjnego, 
które wygłosi J. E. ks. biskup śląski dr, St 
Adamski. 1555 — Program dla dzieci star- 
szych i młodzieży: a) „Co się dzieje na świe- 
cie“ — radjotygodnik w opracowanin Jana 
Milewskiego, b) Feljeton J. Milewskiego: 
„Jerzy Waszyngton — twórca i pierwszy 
prezydent Stanów Zjednoczonych. 1620 — 
Intermezzo muzyczne z udziałem p. Jana 
Franzos'a (skrzypce). Przy fortepianie p. An- 
da* Kitschman. 1) Czajkowski: Melodja. 2) 
Sarasate: 2 tańce hiszpańskie: a) Andaluza. 
b) Jota Navarra. 16.40 — „Jak się w dziejach 
rozszerza pojęcie świata” wygł. dr. Adam 
Lewicki. 16.55 — Intermezzo muzyczne. 17.13 
YA GA do Afryki Poludniowej” wygl. 
prof. Walery Goetel. 1750 — Wiadomości 
RE i pożyteczne. 17.45 — Reciłal wia 
onczalowy Emannela Feuermanna. 18.50 — 
„Syłvin* — suita L. Delibesa w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radja w Warszawie. 
19.00 — „Bery i bojki śląskie“, 19.25 — Roz- 
maitości. 19.45 — Słuchowisko pt. „Znajomek 
z Fiesole* Brano Winawera, 20.15 — Kon- 
cert popularny. 21.45 — Kwadrans, literacki; 
Iwan Ważowo — nowela bułgarska p. t 
„Dziadzia Joco patrzy“. 22.05 — Transmisje 
koncertu europejskiego z Londynu w wyko- 
naniu orkiestry symfonicznej BBC. 23.50 — 
Komunikat meteorologiczny. 23.53 — Komu 
nikaty sportowe. 23.45 — Intermezzo mw- 
zyczne. 


PONIEDZIAŁEK 22 LUTEGO. 
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 


Marjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 1540 — Komunikat meteorolo- 
giczny. 1515 — Komunikat gospodarczy. 


1525 — Muzyka. 1540 — Pogadanka rolni. 
cza. 13.55 — Muzyka. 14.00 — Pogedanka rol 
nicza. 14.15 — Muzyka, 14.20 — Pogadamka 
rolnicza. 1435 — Muzyka. 10.05 — Intermezza 
muzyczne, 1515 — Przeglad komunikacyj- 
ny. 15.25 — Odczyt z cyklu dla nauczycieli: 
„Szkoła i sztuka” — prof. St.” Machniewicz. 
15.45 — Koncert z płyt gramofonowych, 16.20 
— Kurs elementarny języka francuskiego. 
16.40 — Dalszy ciąg koncertu z plyt gramo- 
fonowych. 1710 — „Jerzy Waszyngton“ — 
wygł. p. Karol Poraj-Koźmiński. 17.55 — Mu. 
zyka lekak z kawiarni „Adria“ w Warsza- 
wie. 18.50 — Rozmaitości. 19,05 — Odcinek 
powieściowy. 19.20 — Praf, Władyslaw Dzię. 
giel: „Stańczyk mówi". 20.00 — Audycja po- 
święcona 200-ej rocznicy urodzin Waszyng- 
tona: a) przemówienie, 5 słowo wstępne — 
wypowie dr. Alicja Simonówna, c) koncert 
d) słuchowisko pt. „Gwiazdy na sztandarze” 
22.40 — Muzyka taneczna, 


350-LECIE KALENDARZA 
GREGOR]JAŃSKIEGO. 


Papież Grzegorz XIII (1572—1585) wprowa- 


dził dnia 24 Iniezo 1582 r. ważny dotąd 


Nr. 42. 


Rozmowy z nieznanymi oby! 


Ulica Trzeciego Maja. Dęblińska, 
Piłsudskiego, Warszawska. Na chod- 
nikach tych ulic przemykają się za- 
(rasowani inteligenci, dystyngowane 
żydówki, zacietrzewieni politycy do- 
nowego chowu, Towarzystwo to, li- 
czące kilka tysięcy osób dorosłych, 
jest jądrem miasta, a dokoła niego u- 
lożyły się wieńcem: Sielec, Pogoń, 
Milowice, Modrzejów, Dębowa Góra, 
"azem kilkadziesiąt tysięcy przeważ- 
iie nieznanych obywateli, Ziemia nie- 
znana i nieufna. jesi to świat, który 
posiada tysiąc własnych, sobie tylko 
właściwych wyobrażeń, własną etykę 
w stosunku do aktualnych zjaw sk 
społecznych i własne prawa, regulu- 
jące ludzkie współżycie. 

Przed Cukiernią Warszawską sloi 
piekarz, który właśnie przyjechał 
tramwajem z dalekiego przemieścia i 
filozofuje wobec napotkanego znajo- 
mego na temat obecnej sytuacji. 

-— le dwie cukiernie na Trzecim 
Maju i restauracje i Magistrat na 
Warszawskiej to jeszcze nie cały So- 
cnowiec. Spaceruje tu cztery, pięć ty 
sięcy osób, które się znają między s0- 
bą i które są jako tako ubrane, u 
przecież oprócz nich jest jeszcze sto 
tysięcy innych ludzi. Panowie prze- 
chodzicie obok nich codziennie i mija- 
cie ich objętnie. bo są to dla was lu- 
dzie bez nazwisk, ludzie o jednako- 
wych twarzach. Ale ci ludzie istnieją 
i chcą żyć. Malem, proszę pana, spo- 
rą piekarnie. Pracowało w niej dwu- 
nastu czeladników i posiadałem sze- 
snaście tysięcy zlotych w obrocie. A 
teraz się nagle urwało. Jestem dziś bie- 
Jakiem. Dawałem chleb na kredyt. 
Klijentela robotnicza, póki ją było 
stać na io — płaciła, teraz nikt pła- 
cić nie chce i w obrocie mam sześćset 
złotych. Myślę, że będę musiał wkrót- 
ce zamknąć piekarnię, Coraz mniej 
jest takich, których stać na kupno 
chleba. 

— Cóż więc jedzą? 

— Czy ja wiem... — wzruszył pie- 
karz ramionami. 

Na Dębowej Górze sa domy górni- 
cze, jakich sie już obecnie nie budu- 
je. Są to domy długie, parterowe, bat- 
dzo stare, pamiętające czasy powsta- 
wania pierwszych kopalń w Zagłębiu. 
Ściany są niezmiernie grube i okien- 
ka maleńkie, jak w zamczyskach śre- 
dniowiecznych. 

W mrocznej kuchence siedzi przy 
stole kobiecina z trojgiem dzieci i za- 
iada zwpkę komitetową. 

— Gdzież mąż? 

— Poszedł do pośrednictwa pracy. 
Może się co znajdzie. 

Już tak chodzi dwa lała i nie zna- 
leźć nie może. Jest chory na płuca. 
przydałaby się lekka praca. 

Dobrze przynajmniej, że mace 
te obiady. 

Cztery obiady ha pięć osób. 

— Cóż, proszę pana, z tego, kiedy 
obiad kosztuje pięć groszy, a ja nie 
codzień mam le dwadzieścia groszy. 

I oczy kobiety zaszly łzami. 


W drewnanym domku pod Miłowi- 
cam: w wąskiem mieszkanku o jed- 
nem oknie siedzi na krawędzi łóżka 
dość jeszcze mlode małżeńsiwo. Pięć 


lat po ślubie, Dzieci nie mają. Pomar-' 


ły. Własnego mieszkania też nie mają. 
Mieszkają tu kątem u brala i brato- 
wej. W tym ciasnym pokoiku gnieź- 
dzi się pięć dorosłych osób, bo i mat- 
ka staruszka. 

Nie pracujeciet 

Od pół roku jestem bez pracy. 
No. więc jakże żyjecie? 

— A bo to jesi życie” Miałem sice- 
dem lat, kiedy mnie wygnali do ro- 
boty i tak się przez całe życie czło- 
wiek męczy i tyle. 

Kobieta skubie caslo.Będą zacierki. 

— Czy io na obiad? 

— E, gdzie tam obiad... To tak ra- 
zem. proszę pana, śniadanie. obiad 
kolacja. Jeszcześmy dzisiaj ne w u- 
stach nie mieli. 

Zegar wskazuje 
popołudniu. 


godzinę czwaria 


KORJER ZACHODNI” niedziela 21 mtego 1932 rok. 


Od ul. 3 Maja do Dębowej Góry. 


W śródmieściu w jednym pokojm 
mieszkają: rodzice starsi wiekiem. cór- 
ka zamężna z dzieckiem, zięć i dwu- 
dziestopięcioletni syn. 

Kiedy pan z Komitetu do spraw bez 
robocia wkazal się na progu mieszka- 
nia, córka odwróciła szybko twarz i 
nieznacznym ruchem starła z warg 
karmin. 

Rodzina prosi o pomoc, bo, według 
słów złożonej prośby, umiera z głodu. 

Ojciec nie pracuje. 

— Czasem sę idzie na Śląsk na ber- 
gi po węgiel, ale ślązacy nie chcą pu- 
śzczać, 

— E, co tam opowiadasz — strofuje 
go żona najwyraźniej w obawie, że- 
by nie posądzono ich o to, że coś nie 
coś zarabiają i że pomoc jest zbytecz- 
na. — Taki zarobek, to nie zarobek. 
Złoty pięćdziesiąt 11 tydzień. 

— A córka nigdzie nie pracuje? 

— Pracowałam, ale teraz niema 
pracy — mówi osoba już nie o ukar- 
minowanych wargach. 


— A gdzież mąż? 

— Mąż? — lekkie zakłopotanie. 

— Tata w kozie — woła pięcioletni 
chłopczyk z kąta pokoju. 

— Bo to jeszcze nic nie wiadomo. 
Sprawa w śledztwie, 


— A brat? 
— Nie pracuje od dwóch lat. 
— Wujek w kozie — krzyczy zno- 


wu nieznośny brzdąc z kąta. 

— Wrócił z więzienia w przeszłym 
tygodniu, ale to RN nS Te- 
raz poszedł do kolegi. 

W bramie mówi właściciel domu. 
człowiek solidny i powaźny. 

— (o to teraz za czasy”! Na każ- 
dym się kroku to spotyka w młodych 
malżeństwach, że żona utrzymuje mę- 
ża. I jak utrzymuje!.. An: eie plunąć 
nie chee. Wstyd, proszę pana, że sie 
takie rzeczy dzieją w naszej Polsce. 

— To rodzina kryminalistów. lakie 
rodziny bywały zawsze. 

— Tak. tak, zlodzieje zawsze byli 


|i pewnie będą. Ale.. proszę pana, za 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 
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KALENDARZYK. 
Dziś Feliksa 
| Jutro Małgorzaty 
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetla ją: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Cham. 

PALAČE: Ekspres w Mandżurii. 
DĄBROWA 

WANDA: Kawiarenka. 

Kometa: Afryka mówi. 

ARS: Droga do raju. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Skad niema powrotu. 
ARLEKIN: Indyjski grobowiec. 


X KATOLIOKIE TOWARZYSTWO PO- 
LEK W SOSNOWCU zawiadamia swoje 
czlomkinie i sympatyczki, że dziś 21 bm. 
o godz. 5 popołudniu w sali przy ko- 
ściólku kolejowym odegrama będzie szim 
ka p.t. „Wanda”. Wejście dla doroslych 
1 zł, dla dzieci 50 gr. Dochód przezna 
czony na bezroboczych tego Towarzy- 
siwa. Bilety przy kare, 
X TYLKO 5 BILETY, W związku z od- 
wolaniem piątkowego widowiska „Gru- 
bych ryb” dyrekcja teatru wyjaśnia, że 
naskutek malego zainteresowamia śię pu- 
bliczmości tem widowiskiem (do godz. 8 
wiecz, sprzedano załechwie 5 bilety na 
galenję), zmuszona była odwołać je, aby 
odbyć gemeralną próbę z komedji „Me- 
dal jom prabahki”. 

X Z TOW. KULT. - OŚWIAT. „ŚWIT* 
W SOSNOWCU. Zarząd podaje do wia- 
domości «członków, że w sobotę 27 bm. 
o godz. 19 w pierwszym albo o godz. 
1930 w drugim terminie bez względu na 
liczbę obecnych — odbędzie roczne wal- 
ne zelwamie członków w lokalu przy ul. 
Manjacikiej 1. Między inmemi będzie o- 
mawiana sprawa obchodu rocznicy 15-le- 
cia. przypadającej w tym roku. 

x GRUPA PRZYRODNICZO-GEOGRA- 
FICZNA. Konferencja rejonowa nau- 
czycielistwa grupy przyrotdmiczo-geogra- 
ficznej odbędzie się w dniu 25 bm. w 
szkole gimnazjum Zrzeszenia Rodziciel- 
skiej w Sosnowcu przy ul. Dziewiczej o 
godz. 10 rano. Przewodniczący Antomi 
Kwiatek. 

X Z L M. 1I K. W SOSNOWCU. Dnia 
28 b.m. o godz. 19.50 ramo, w sali Rady 
miejskiej w Sosnowcu odhędzie się do- 
roczne walne zebranie <człomików Digi 
morskiej i kolomjałnej, oddział w Sos- 
moseu. z następującym porządkiem o- 
brad: zagajenie zebrania, wybór prezy- 
dijum, odczytanie protokułu. sprawozda- 
mie z działalności zarządu. kasowe oraz 
komisji rewizyjnej, ogólna dyskusja. 
-referat o znaczeniu morza (wygł. p. prof. 
Staśko). przyjęcie budżetu, wybór wladz 
i wybór delegatów na walny ziazd i 
"ziazd okresowy, wolne wnioski. 
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e. a 14 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 
Dziś w niedzielę popołudniu o g. 4 „PO- 
CIĄG WIDMO“, największa sensacja scen 
europejskich, trzymająca widzów przez cały 
czas w kolosalnem napięciu, wywołująca na- 
przemian przestrach i śmiech, wzbogacona 
kapitalnemi efektami technicznemi i dosko- 
nale grama przez caly zespół Ceny popu- 
larne od 80 gr. do 2.60 zł. 
W niedzielę wieczorem o godz. 845 po- 
wtórzenie wczom ej premiery „MEDA- 
LJON PRABABKI*. Lekka komedja St. 
Warskiego. wyposażona w szczery polski 
humor i zabawne syłnacje. bawiła publicz- 
ność wyśmienicie, wywołując huczne o- 
klaski. 
We wtorek po raz ostałni „POCIĄG WID- 
MO“, Ceny znižane. 
W próbach głośna sztuka Kazimierza Le- 
czyckiego „SZTUBA“, Ta „trochę komedja. 
trochę dramat“, jak ją nazwał autor, obie- 
gla w tryumfalnym pochodzie wszystkie sce- 
ny polskie a to dzięki żywotnemu i aktual- 
nemu obecnie zagadnieniu matury. Niewat- 
pliwie społeczeństwo Zagłębia, które bardzo 
dobitnie zadokumentowało zainteresowane 
się sztukami o podkladzie społecznym, od- 
niesie się w podobny sposób do „Szłuby*. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Niedziela 21 — „Miszpańska mucha”, wic- 
GZÓŁ „Cloclo”. 
Wtorek 25 — „Matrykula 55“. 
Środa 24 — „Ich synowa“ (premjera) 
Piątek 26 — „Ich synowa”. 
Sobota 3“ — „Choclo“. 
Włerek 1 marca — „Bolaterowie". 
Środa 2 — „leh synowa”, 
Czwartek 5 — „Cloclo“. 


pn ORL AL") 
W chorobach krwi, skórnych i nerwo- 
wych, osiągamy przy stosowaniu naturalnej 
wody gorzkiej „Franc! a-Józeia* regular- 
ne lunkcjonowanie nar ów. trawiennych. 
żądać w aptekach i droger jach. 1567 


X „GWIAZDA SYBERJI. W niedzielę. 
dnia 21 bm. sekcja scenśczia Koła kul- 
turalino - oświatowego przy Związku 
włókienniczym „Praca ” w Sosnowou wy- 
stawia w sali Z. Z. P. na Pogoni — Ma- 
rjacka 1, szlukę p.t. „Gwiazda Syborji” 
dramat w 4 aktach kw. I. Starzyńskiego. 
Początek o godz. 7 wiecz. Ceny biletów 
od 50 gr. do 1 zł. 

X ODCZYT GENERAŁA ORLICZ DRE- 
SZERA. Staraniem zarządu Digi mor- 
skiej i kollongałnej oddział w Sosnowew, 
prezes zanządu głównego Ligi gen. G. 
Owlicz Dreszer w głosi w dniu 21 bm. o 
goda. 12 w sali teatru miejskiego odczyt 
publiczny, ilnetrowany przezroczam pod 
tyt. „Polonja w Stanach Zjedmoczemych 
Ameryki Północnej oraz Kanadzie” wra- 
żemia z podróży. Bilety wstępu od 50 
gr. do 2 zł. Czysty dochód z imprezy 
przeznaczony jest na zasilenie „P undu- 
szu kolonjalnego”. Z uwagi na bardzo 
ciekawy i niecodzienny temai odczytu. 
dotyczący czynionych obecnie przez Li- 
ge wy wow kierunku związania na- 
szej emigracji ślalym węzłem gospodar 
czym i narodcwym z Ojczyzną, ;spadzie- 
wać się należy, że w imprezie tej wezma 
udział wszyscy członikowie Ligi Morskiej 
| jej sympuźycy. Pozostale bilety do na- 
bycia w kasie teatru od sodz. 9.50 rano. 


%, 


ratelami. 


dużo jest teraz tego różnego świństwa. 
Nawet się mówić nie chee, 


Znane było przed laty hasło pracy 
dla ludu. Inteligencja niosła oświaty 
kaganiec, żyła ambicją stopniowegu 
zacierania różnie klasowych i starała 
się własuemi poglądami na sprawy 
E 


ALS THOM 


WYROB FRANCUSKI 


prostowniki Tungar” 


(przetwarzają prąd zmienny na stały) 


dla: garaży 
kin 
szkół (laboratoria) 
alektrolizy 
i radja 


Katowice, Dworcowa 16 
Tel. 22-29, 


Sprzedaż wyłącznie hurtowa 
Ządajcie katalogów C. 


1289 


ALE KKA LR A © ROWY TEREN POOH 
społeczne obdzielić wszystkich do naj- 
dalszych peryferyj miast. 

Troska o wlasny, niepewny byt i po- 
wojenne rozczarowanie wobec rozpa- 
noszonego schamienia — sprawiły, że 
duża część inteligencji ograniczyła 
swe zainteresowanie społeczne tylko 
do wlasnego środowiska. Chiński mur 
oddzielił inteligencję od robotników, 
a gdy tu i ówdzie dokonano wyrwy, 
io posterunek był obsadzony przez 
ludzi dzielnych coprawda, ale oddział 
był nieliczny. 

W tej chwili kraj cały, a Zaglebie 
w szczególności przeżywa poważne 
ws(rząsy nalury socjalnej. Spokojny, 
cierpliwy robotnik polski nie ma wiel- 
kich wymagań. aby żyć, Gdy jednak 
znaleźlśmy się w takiej sytuacji, że 
nie można mu zagwarantować nawet 
minimum fgzysiencji, trzeba przynaj- 
mniej, aby wzbudzilo się w najszer- 
szych kołach inteligencji żywe zainie: 


resowanie jego bytowaniem, jego 
zmartwieniami. jego weselem ' świa- 


wpoglądem. Niechże oń wraz ze swe- 
mi zaletami i wadami przesianic być 
nezuanym obywalelem, a za dobre 
słowo i zrozumienie jego doli kraj 
będzie miał tę korzyść, że zmniejszy 
się wpływ podejrzanych indywiduów. 
grasujących na bocznych uliczkach 
przedm.eść, udających zbawców pro- 
Ieiarjatu a przecież nie mających nie 
wspólnego z. roboln'kami a ten mniej 
z Polską, 


K. Ć--rk. 
pa E A 


Terminy odczytów 
P. M. S. W ZAGŁĘBIU. 


Zarzad okręgowy Polskiej -Macieray 
szkolnej zawiadamia, że prowadzone ja 
tewenie Zaglebia Dabrowskiego odczyty 
z pmzezroczumi i kinem odbędą w 
szasie od 2 do 19 marca bir, wedlug na. 
-tępującej marszruty: i 

W Dąbrowie: dn. 2 marca w szkole 
nt. 6, dm. 5 w szkole nr. T, du, 4 w szko» 
le nr. 2 i dn, 5 w szkole nr. 3 i 4, 

W Sosnawcu: dn. 6 marca w dukole 
ut. 7, dn. Z w szkóle nr. 19, dn. S w szko 
le ne. 1, dnia 9 w szkole nr. 12, dn. 10 
w szkole nr. 18, dn. 11 w szkole nr. 161 
Gu. 12 w szkole ur. 10, 

W Czeladzi: dn. 15 maria w szkdla 
ur, 1 i dm. 14 w szkole nr. 2. 

W_ Będzinie: dn. 15 merca w szkole 
ur. 7, dm. 16 w szkole nr. 1, dn. 17 w 
sakole ne. 5, dm. 18 w szkole uw. 6 i dp 
19 w ezkole nr. 5. 


sle 


Kto ma pilnować 
PORZĄDKU W MIASTACH? 


Zdaje się, że w niedługim czasie na. sa- 
morządy nasze gpadinie nowy ciężar, mia- 
mowicie konieczność utworzemia straży 
porządkowej lub innej instytucji, kitó- 
maby czuwala nad porządkiem w mia- 
stach i stanem zdrowotnym. Od czasu 
awolnienia policji od obowiązków w tym 
zalkresie, stosunki uległy znacznemu po- 
gorszeniu. Wystarczy wejść do kltórego- 
kolwiek z domów, aby zobaczyć, w ja 
kim stawie znajdują się klatki sehodo- 
we, podwórza i ustępy. To samo dzieje 
się na ulicach, gdzie zamiałtanie chodni- 
ków, posypywanie ich podczas gołolecdzi 
piaskiem, przenoszenie po chodnikach 
skrzyń, żelaza : t. p. przedmiotów niko- 
go nie obchodzi, mie mówiąc juź o tem, 
że skrzyżowamia wszystkich  muchlii- 
wszych ulic stale zablokowane są „sto- 
jalkami”, tamującymi ruch pieszy. Bo- 
lączki te ze zrozumiałych względów mu- 
szą być usuniete : podług wszelkiego 
prawdopodobichstwa sprawy te będą 
musiały wziąć na swe barki samorządy, 
powołując do tego jakis nowy organ. 

X Z ŻYCIA F C. K. W ZĄBKOWICACH 
W Zabkowitach, w lokalu szkoły kole- 
jowej odbyło stę doroczne walne zebra- 
nie członków miejscowego koła P.C.K. 
Prezes koła dn. Szulc zagait posiedzen'e. 
wyjaśniając cel i zmeczenie Czenwonego 
Krzyża. Następnie powołano na przewod 
niczącego p. A. Zakrzewskiego i na se- 
kretarza p. F. Hajka. Po wysłuchamiu 
sprawozdania zarządu kola zebrani u- 
chwalili ustępującemu zarzącawi absolu- 
tonjum i przystąpili do wyboru nowego 
zarządu. Wybrano na czloników zarządu 
i ich zastępców następujące osoby: inż. 
Liwską, dra Szulca, A. Zakrzewsłkkiego, 
8. Sohoraka. R. Ostrowskiego, M. Socha- 
czewskiego, A. Tasiedkiego, S. Ładę, F. 
Hajka i A. Zarębskiego. Na walne ze- 
branie oddziału P. C. K. w Sosnowcu 
wybrano delegata w osobie p. A. Zaręb- 
dkiego. 

X TYGODNIE DLA RODZICÓW. W 
gimnazjum żeńskiem im. H. Rzadkiewi- 
czonwej w Sosmoweu na podstawie u- 


chwał rady pedagogiezoej i Koła opic- 
ki rodzicielskiej przystąpiono do zorga- 


nizowania t, zw. „tygodni dla rodziców”. 
W czńsie „tygodni“, wyznaczonych ko- 
lejno dla poszczególmych kilas, mają ro- 
dzice - członkowie Koła opieki prawo 
odwiedzania lekcyj w odnośnych kla- 
šach. „Tygodnie dla rodziców" mają na 
colu zetkuiecie bezpośrednie domu z to- 
kiem zajęć w szkole, a w konsekwencj: 
zajpoznamie opieki domowej z wymaga- 
niami szkoły, jej atmosferą i wynikami 
pracy, zarówno nauczycielstwa, jak i sa- 
mych uczennie. 


X SEKRETARJAT POLSKIEGO TOW. 
TAFRZAŃSKIEGO oddział: w Zagłębiu 
Dąbrowekiem podaje do wiadomości, że 
w ostatnich czasach władze « graniczne 
przeprowadzają ostrzejszą kontrolę do- 
„kamentów osobistych w pasie granicz- 
nym, to dotyczy w szczególności rów- 
nież naszych terenów kanpack*ch. Dlate- 
go też odział w Zagłębiu Dabrowskciem 
przestrzega swoich członków w ich wla- 
snym interesie, aby przy przekaaczamiu 
gramicy polsko - czechosłowackiej lub 
też w czasie wycieczek w pobliżu tej gra 
nicy, byli o tyle przezormi, żeby posia- 
dać przy sobie w porządku dowody oso- 
biste albo inne dokumenty lub legity- 
aje, których okazanie władzom niejed- 
nolkrotnie ułatwiło turystom natychmia- 
atowe wyjaśnienie sytuacji. Równocześ- 
nig, zawiadamia się, że siedziba sekreta- 
rjału mieści się w Sosnowcu przy ulicy 
Chemiczmej 14 (dojazd pociągiem Inb 
bramiwagem do stacji Nowy Będzin). Kan- 
celawja czynna od 9—14 codziennie. 


X ZARZĄD GRUPY FIZYKO - MATEM. 
nanuczycielstwa szkół powszechnych w 
Sosnowcu zawiadamia swoich członków 
że dla grupy przeprowadzona zostanie 
w dniu 25 bm. godz. 14.45 lekcja wzro- 
rowa w gimnazjum Prusa w Sosnowcu. 


Wobec niebywałego powodzenia, jar 
kiem sie cieszy nasza reklamowa sprze- 
daż „BIAŁY TYDZIEŃ nie byliśmy w 
możności wkzystkich obsłużyć. Dlatego 
na skutek licznych zgłoszeń naszych Sza- 
nownych centów przedłnżamy .„BIA- 
ŁY TYDZIEŃ* do 7-go marca. Korzyst- 
pe kupno daje prawdziwe zadowaonie, 
a płótna najtaniej kupić można w fiw- 
mie B. GARLIŃSKI, Sosnowiec, 5-go 
Maja 19, tel. 12-30. 1591 


„KURJFER ZACHODNI niedziela 21 lutego 1932 roku. 


Co może zrobić pani domu 


dla złagodzenia kryzysu. 


Na osłatniem zebraniu miesięcznem 
miejscowego oddziału Związku Pań 
Domu, pani Zofja Brykalska, przewo- 
dnicząca oddziału w Częstochowie. 
wygłosiła ciekawy odczyt na temat 
„Co może zrobić pani domu dla Zła- 
godzenia kryZysu*. Prelegentka uwy- 
datniła przedewszystkiem rolę kobie- 
ty, jako konsumeniki i glównej odbior 
czyni wszystkich artykułów handlu 
i przemysłu i potrzebę poparcia obec- 
nie wytwórczości krajowej; przyto- 
czyła szereg cyfr, obrazujących rolę 
importu w naszym życiw gospodar- 
czem — niestety były to cyfry z roku 
1929: późniejszych danych prełegentk: 
uzyskać nie mogła, gdyż mimo trzy- 
krotnego zwracania się w tej sprawie 
do Ligi samowystarczalności gospo- 
darczej.. mie otrzymała odpowiedzi. 
Mimo to przytoczone przez p. Brykal- 
ską cylry są bardzo wymowne i wy- 
kazują. jak wiele można zrobić na 
tem polu. Z późniejszej dyskusji wy- 
nikło, że panie uważają za wskazane 
wprowadzenie w handlu pewnej mar- 
ki ochronnej dla przemyslu krajowe- 
go, gdyż obecnie nigdy nie mamy 
pewności, jaki towar nabywamy: 
kupcy, w zależności od żądania kli- 
jenteli, przedstawiają jeden i ten sam 
towar raz jako krajowy, kiedy in- 
dziej jako zagramiczny. 

Poruszając sprawę bezrobociu, p. 
Brykalska dotknęła niepokojącego 
problemu zależność! wzrostu bezrobo- 
cia w miarę postępów mechanizacji. 
Panie domn stykają się z tem zagad- 
nieniem na terenie własnych  goaspo- 
darstw, które, organizując się coraz 
lepiej, coraz mniej będą potrzebowa- 
ły sił pomocniczych. Czy więc należy 
racjonalizować pracę domową, czy 
nie będzie to wbrew interesom spo- 
lecznym, wbrew obowiązkom obywa- 
telskim? Na to pytanie prelegentka 
nie dała właściwie odpowiedzi, zupel- 
nie słusznie zaznaczyła jednak, że 
„postępu cofnąć nie można , że zatem 
iesknota do dawnych dobrych cza- 
«ów. kiedy to len przedło się na kc- 
lowrotku, nosiło się samodziały i jeź 
dziło dyliżansem — jest napewno nie- 
tańszkziszczalna. 

W sprawie materjalnej pomocy bez- 
roboczym prelegentka zalecała system 
dożywiania, zwłaszcza  dożywiania 
dzieci; jest to forma pomocy dla pań 
lomu najdogodniejsza (choć nie naj- 
tańsza). a dla korzystających z tej 
pomocy — najbardziej wskazana. 

Słuszne były uwagi p. Brykalsk ej 
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dotyczące panującego w  społeczeń- 
stwie kryzysu „psychicznego i roli 
kobiety w zwalczaniu tego kryzysu. 
istniały okresy, w których wstydem 
bylo przyznać się do ubóstwa; wiele 
rodzin żyło wówczas nad stan. Obec- 
nie wstydem jest... mieć pieniądze i 
nawet ludzie, których kryzys nie do- 
tknął wcale lub dotknął w bardzo 
małym stopniu, „nie mają” na wiele 
rzeczy, a przedewszystkiem na wy- 
datki kulturalne. Jest to specjalny ro- 
dzaj snobizmu, jak również snobiz- 
mem. jest zaniedbywanie „przyjęcia“. 
Współżycie z ludźmi, częsta sposob- 


ność do wymiany myśli — są to rze- 


czy obecnie potrzebniejsze niż kiedy- 
kolwiek — trzeba, jednak obcować » 
ludźmi, którzy nam są mili, a nie z 
temi, których narzucają nam panują- 
ce zwyczaje. Jedna z pań bardzo słusz- 
uie podkreśliła w dyskusji, że pod 
tym względem dużo jest do zrobienia 
w Zaglębiu, gdzie życie towarzyskie 
oparte jest na bardziej snobistycznych 
niż w całym kraju podstawach. 

Pani Brykalska poruszyła tas wiele 
ciekawych zagadnień, że wyczerpać 
ich w jednym referacie nie mogła, da- 
ła jednak wszystkim słuchaczkom im- 
puls do zastanowienia się nad otacza- 
jącym je Światem. Z ożywionej dy- 
skusji wynikło, że panie domu bardzo 
Żywo interesują się problemami gó- 
spodarczemi, to też, gdy odczytano 
list Macierzy Szkolnej w sprawie po- 
parcia przez Związek Pań Domu cy- 
klu wykładów, jakie pod egidą Ma- 
cierzy organizuje w Sosnowcu szereg 
stowarzyszeń — odezwały się głosy. 
że w cyklu tym bras wykładów z 
dziedzimy ekonomji społecznej. O pre- 
legentów z tego działu mie powinno 
być trudno w mieście, kióre rest sic- 
dzbą Izby przemysłowo-handlowej. 

Wkońcu zebrania podano do wia- 
domości obecnych, że zarząd główny 
Związku Pań Domu ogłosił konkurs 
na 2 referaty p. t.: „Unormowanie go- 
dzin posłków w domach rodzinnych 
w miastach“ i „Współpraca domow- 
ników i dzieci w gospodarstwie domo- 
wem, Warunki konkursu w ostatnim 
numerze „Pan: Domu“, który pozatem 
zawiera następujące artykuły: „Czy 
' jak pracuje pani domu“, „Pranie 
przy pomocy kompresora“, „Technika 
kulinarna”, „O strawności produk- 
tów i pokarmów“, „Obiady i wiele 


innych. 
H. M. 


kyciowywanie dtielapch obywatelek, 


OBRAZEK Z ŻYCIA ORGANIZACYJ SZKOLNYCH GIMN. IM. E. PLATER 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Dnia 18 b.m. w gimnazjum im. E. 
Plater w Sosnowcu obchodzono dzień 
pracy organizacyj szkolnych. Na sali 
rekreacyjnej zebrało się guono nau- 
czycielek i wszystkie uczenice klas 
starszych oraz przedstawicielki młod- 
szych. Zaproszono również członkinie 
patronatów. 

Celem zebrania było zaznajomienie 
dziewczynek z działalnością poszcze- 
gólnych sekcyj, istniejących w obrę- 
bie gimnazjum, oraz zjednoczenie 
tych wszystkich sekcyj pod naczel- 
nem kierownictwem samorządu. 

Po przemówieniu p. dyr. Siwikowej 
i prezeski samorządu, delegatki po- 
szczególnych sekcyj odczytały spra- 
wozdania za pierwsze półrocze roku 
szkolnego 1951-52. 

Do najważniejszych  organizacyj 
szkolnych należą: samorząd, samopo- 
moe, L.O.P.P., kupiec P.W.K., Sodali- 
cja i koło oszczędności. Pierwsze dwie 
są instytucjami czysto wewnętrznemi, 
związanemi z życiem szkołlnem uczen- 
nie. Natomiast Sodalicja i oszczędność 
zakres działania mają nieco szerszy: 
Sodalicja, łącznie z kółkiem misyj- 
nem , organizuje zbiórki <cynfolji, 
znaczków pocztowych į obrazków na 
misję. oraz szycie bielizny kościelnej 
dla ubogich kościołów na Kresach. 
Oszczędność obok zbiórki papieru, 
sprzedaży czekolady ji innych drob- 
nych zajęć spełnia funkcję dohroczyn 
nu przez szycie wvbrawek dla niemo- 


wlat ubogich matek i koszulek dla 
biednych dziatek w wieku przedszkol- 
nym. Praca ta wydała już plony, po- 
nieważ uszyto 20 wyprawek, czyli 
362 sztuki bielizny, które zostały ode- 
slane do kilku instytucyj dobroczyn- 
nych. Oprócz tego kilka razy do ro- 
ku urządzano zbiórkę ubrania, zaba- 
wek i produktów spożywczych, które 
uczenice odniosły samodzielnie do 
ochronki i do ubogich rodzin. 

My, matki, wychowane w szkołach 
zaborców, byłyśmy niezmiernie wzru- 
szone, słuchając wyników pracy na- 
szych córek, które już od najmłod- 
szych lat szkoła umysłowo*i przygo- 
towywuje do życia spolecznogo — o- 


bywatelsikego. Serca w nas rosły, gt 
patrzalyśmy na małe dziewczynki. 


zabierające głos w dyskusji z całą 
pewnością siebie i znajomością rzeczy. 
Podziwiałyśmy sprawność młodych 
prezesek, które umiejętnie prowadziły 
zebranie, oraz zamieresowanie spra- 
wam. spolecznemi ogółu uczenie. Są- 
dze, że mam prawo, a nawet obow'ą- 
zek złożyć w imienin wszystkich ma- 
tek na ręce p. dyr. Siwikowej wi 
zy szczerego uznania i głębokiej 
wdzięczności za inicjatywę, za pro- 
wadzenie organizacyj i wychowywa 
nie naszych cór na madre, dzielne, 
świadome swych obowiązków i pełni 
uczuć społecznych i humanitarnych — 
obywatelki Polki. 

Jedna z matek. 


sługiwanych 


PP LA s 
Radość życia 

traci wiele lmdz, których dręczą olio- 
pne bóle neumatyczne i nerwowe. Lecz 
niema powodu do rozpaczy, gdyż już 
wiele tysięcy cierpiących odzyskało swe 
zdrowie przy pomocy Togalu. Tabletki 
Togal bowiem skutecznie zwalczają te 
niedomigania,  wsłrzymująć  nagroma- 
dzanie się kwasu moczowego, który, jak 
wiadomo, jest przyczną tych cierpień. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i inarych 
oragnów. Spróbójcie i pnzekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym. intere- 
ste tylko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich  aptelkach. 

1870 


Wykład prof. Reybekiela. 
WSTĘP DO PSYCHOLOGJI 


Temat niewątpliwie niezmiernie inte- 
resujący w szczególwości dla tych, któ- 
rzy biorą żywy udział w działalności spo 
lecznej, interesują się zjawiskami poli- 
tycznemi, którzy szukają nieraz odpowie 
dzi na pozornie niewytlomaczalne zjawi- 
ska w życiu narodów, a mające swe uza- 
sadmienie w specyfioznościach psychicz- 
nych. W wykladach prof. Reybekiela 
rozwinięte zostaną następujące tematy: 
Rozwój historyczny psychoalogji; poje- 
cie i zadania psychologji; metody py- 
chologji, dusza i ciało; pojęcie psychicz- 
nej funkcji, dyspozycji, struktury; świa- 
dómość; funikoje intelektualne, uczucie 
i wola; ogólne zasady psychologii zbio- 
rowej grupy; psychiczne życie tłumu: 
grupa na wyższym szczeblu organizacji, 
grupy różnych typów; psychika narodo- 
wa i charakter narodów. 

Wykłady te z cyklu wykładów orga- 
nizgowanych przez 5 stowarzyszeń pod 
egidą Polkikiej Macierzy Szkolnej roz- 
potzną się we środę w sali Stowamzysze: 
nia techników w Sosnowcu 0 godz, 2 
wiecz. 

Wyikłady prof, Reybelkiela na tema 
„Rozwój literatury polskiej od upadku 
powstania listopadowego do czasów maj- 
nowszych" rozpoczną się w sobotę o 
godz. 18. 


X OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY OBRA. 
ZÓW, Dziś 21 bm., o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Stow. kupców i przemysłow- 
ców (Kowalska 2) zostanie zamknięta 
wysława obrazów plastyków krakow- 
skich, Przed zamknięciem odbędzie się 
rozlošsowanie premiji. 


X WIELKI TURNIEJ SZACHOWY o 
mistrzostwo Zagłębia Dabrowskiego, or- 
ganizowamy przez Stowarzyszenie zwolen 
ników gry szachowej, wzbudził dnże za- 
imteresowamie, czego dowodem są liczne 
zgłoszenia także i graczy niestowamzy: 
szomych. Zamknięcie zapisów do timrmieju 
nastąpi dziś o godz, 10 rano, poczem od- 
będizie się losowanie i otwarcie turnieju. 
Turniej w klasie A. rozpoczyna się dmiu 
M bm. o godz. 19.50 i będzie się odby- 
wał w każdą środę od godz, 20 do godz 
25. Turniej w klasie B. rozpoczyna sic 
21 hm. o godz. 10.50 i będzie się odbywał 
w każdą niedzielę od godz. 10 rano do 
14, Turnieje odbywają się w łokaln Sto- 
wiarzyszenia, ©ulkiernia „Bagatela“ w 
Sosnowcu. Zarząd Stowarzyszenia pra- 
śnie nawiązać kontakt z szachistami przy 
organizacjach zawodowych i sportowych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i prosi o po 
damie adresów sekcji szachowych i kó. 
lek ezachistów przy powyższych zrze. 
szeniach, 

X Z KOMUNIKACJI LOTNICZEJ. z 
hicem 1 maja br. wprowadzone zostaną 
na. Polskich Linjach Lotniczych w komu: 
nikacji krajowej codzienne loty na ob- 
dotychczas szlakach, za. 
miast, jak obecnie, lotów trey razy w 
tygodnia. 


X ILE KOSZTUJE PAPIEROS? Otnzv. 
malliśmy niezwykle ciekawe zestawienie 
kalkulacji państwowego monopolu tytu- 
niowego. Według oficjalnego zestawic- 
nia monopolu, zysk czysty wymosi 66 
proce. od cemy sprzedażnej wyrobów ty- 
tumiowych. Zysk sprzedawców huuwto- 
wych i dotalicznych wynosi 14 proc, ra- 
zem więc 80 prot. A więc po odlirąceniu 
tego, okazuje się, że kupując papierosa 
płacimy 80 proc. na rzecz monopolu i 
sprzedawców, rekompensata zaś nasze- 
go wydatku wynosi wszystkiego 20 prot, 
ceny. Mało jeduak tego. Według obliczeń 
fachowców conajmniej 10 proc. przepla- 
ca monopol prey produkcji, wobec wa- 
dliwie zorgamizowamet fabirvkaeji i ey- 
stemie zakupów. 
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Poświęcenie i otwarcie 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ PLACÓWKI. 


Jak wiadomo, w Sosnowcu istnieje od 
wielu lat zmana chrześcijańska firma 
„Sklad broni, maszyn do. pisania i tp.“ 
p. Jana Brzozowskiego. Skład ten mie- 
ścił się do ostainich dni w ciasnym i nie- 
pokaźnym lokalu przy ulicy Modrzejow- 
skiej, Od wczoraj jednak skład ów 
zmienił swą siedzibę, przemosząc się do 
nowego otszernego lokalu, znajdującego 
się w bardzo dobrym punkcie, a miano- 
wicie, do lokalu po b. skladzie futer, u 
zbiegu ulic Modrzejowskkiej i 3-g0 Maja, 
na wprost dworca. 

Poświęcenie lokalu wobec zaproszo- 
nych gości dokonał wczoraj mamo ke. 
szamibeńłan Plenkiewicz, Zmanej w catym 
Zagłębiu firmie należy życzyć dalszego 
rozwoju i powodzemia w nowej siedzibie. 


x OBOSTRZENIA PASZPORTOWE. Iz- 
by przemysłowo - handlowe otrzymały 
z Minist. przemysłu okólmik pollecający 
zastosowamie ostrzejszych rygorów przy 
wydawaniu paszportów hamdlowych dla 
wyjeżdżających zagranicę. Zaostrzenie 
te mają być wprowadzone w życie w im- 
teresie skarbu, zdaniem jednak ster za- 
interesolwanych, bezpośrednim skutkiem 
diego okólnika będzie powstrzymanie się 
przemysłowców i kupców od wyjazdów 
zagranicę, co wpłynie na zmniejszenie 
i talk już słabych stosunków handlowych 
Polski z zagramicą. 

X SOBOTNIE PORZĄDKI TRAMWA- 
JOWE. Piszą nam z miasta: Pomimo kil- 
kakmotnych slang, umieszczanych w 
miejscowej prasie, stale w soboty pu- 
bliczność chrześcijańska marażona jest 
na jazdę w tramwajach wręcz oburzają- 
cą. Dyrelkcja bowiem wprowadza sy- 
stem oszczędności groszowych, nieuza- 
sadmiony ami kryzysem ani czem innem. 
gdyż tramwaj jest wyjąlkowem dziś 
przedsiębiorstwem, aperującem wyłącze 
nie za gotówkę, Tymczasem w soboty 
kursują pojedyńcze wozy nawet z Bę- 
dzina do Sosnowca, a pasażerowie nie 
mają nawet miejsce do stania. Tak było 


up. w sobotę 20 bm. w wozie nr. 8, który, 


podjechał z Będzina o godz. 17 min. 40 
do Sosmowca, Publiczność głośno wyra- 
żala awe obmnzenie pod adresem „naj- 
droższego w Polsce przedsiębiorstwa 
|ramrwajowego”. 


X KOMISJA REWIZYJNA MAGISTRA- 
TU CZELADZKIEGO. Przed kilku ty- 
godniami zamieściliśmy  rewelacyjmą 
wiadomość z Czeladzi, o spomządzemiu u- 
rzędowego wykonania budżetowego za 
tok 1950-51, w którym Magistrat wyka- 
zał deficyt w sumie około 50 tys, zł. Piro- 
tokuł wykonania przedłożony został wdia 
dzom madzorczym, po uprzedniem za- 
twierdzeniu przez komisarza i nadę przy 
boczną. Jak wylkazaliśmy, wykonanie to 
nie było zgodne z istotnym słamem rze- 
czy, faktyczny bowiem niedobór roku 
1950-51 wynosi okolo 80 tys. zł. Wtedy 
to komisja zyjna - komisarycznego 
Magistratu, „wyjaśniła“, że wiadomość 
la oparta na materjale rzekomo nefa- 
chowym, mie jest ścisłą, a zwłaszaza 
przedwczesną, sprawę tę bowiem wyja- 
éni komisja rewizyjna, która prowadzi 
rewizję.' Oczywiście, że sprawa powyższa 
nie była dla Magistratu przyjemną. 
Wszyscy z niecierpliwością oczekiwali 
na rezultat badamia komisji, mimo jed- 
nak że minęło już 2 miesiące jak komi- 
sją rewizyjna rozpoczęła awe prace, do- 
tychczas nie nie stychać o rezultacie. 
Dla wyjaśnienia nadmieniamy, że komi- 
sję rewizyjną magistratu komisarytczne- 
go w Czeladzi, stanowią pp.: Lorek, 
Tierling i Domagalik, 
X ZAMIAST POWINSZOWAŃ. Na 
Tow. pomocy dla biednych chrześcijan 
w Dąbrowie, zamiast powinszowań mo- 
w oroczirych, złożyli ofiary: 

20 zł. p. dyr. Farjaszewski. 

10 zł. p. Marczewski. 

Po 5 zł. pp: Ringman, E. Warilewscy, 
Helmbold. 

Po 5 zł. pp.: Rudzki i Pawelczyk. 

2 zl. p. Ziębima. 

Po 1 zł. pp.: Sohabowelki, Wł. Kamiń- 


ski, Pawlik, Trzęsicki, Stefanowski, 
3zwajger, Szamcer, Zagrodziki,  Nieczy- 
belny. 


Po 50 gr. pp: J. Jabłoński, Nieczytelny. 
` Razem 65 zł. © łącznie z poprzednio 
wplaconą sumą zł. 867.45 stanowi kwote 
zł. 950.45. 

X Z TARGOWICY W SOSNOWCU. W 
ubiegłym tygodmin tj. od dm. 15 do 20 
kam spedzono na iargowicę m Sosnowcu 


„KTRZERB ZAGAODNTY 


1.700 szt. trzody chlewnej, 196 ezt. by- 
dła i 53 azt. cieląt. Placono za 1 kg. ży- 
wej wagi trzody od zł. 0.70 do zł. 1.15, 
tendencja staba. 


X CHOROBY ZAKAŹNE, W ub. tygod- 
niu zanotowano na terenie Sosnowca na- 
stępujące przypadiki zachorowań i zgo- 
nów na choroby zakaźne i inne: dur 
brzuszny 2 (1 zgon), płomica 1, odra í, 
róża i, krztusiec 2, gruźlica plue Z (8 
zgonów). W okresie tym odkażono 5 
mieszkań. 

X SAMOBÓJSTWO. 22-lefmia Anna Sza- 
mota, zamieszkała w Sosnowcu, przy uli- 
cy Dębawej 18 napiła się onegdaj w ce- 


lm samobójczym esencji oclowej. Poze- | wych. 


' Prosimy zawsze wyraźnie żądać 


POE aa] 


Trzech 


nedla 21 Tutego 1952 roku., 


wiezioma do szpitala Szamota następne- 
go dnia zmarła., Przyczyna samobójstwa 
niezmana. 


Qdpowiedzi Redakcji. 


P. Wł. Odrobiński na Piaskach. Mimo 
najlepszych chęci pomóc Panu nie mo- 
żemy. Możeby Pam zwrócił się jeszcze 
do D. O. K. Kraków i tam szukał po- 
mocy. 

Kr. Stel..na w Dąbrowie: Posad wol- 
nych nie mamy. 

P. P. Chwastek w Ustroniu. Po po- 
trzebne informacje należy «zwrócić się 
do jednej z Izb przemysłowo - hamdlo- 


, 
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braci Wojdów 


skazano razem na 22 lata więzienia. 


Wczoraj w Sądzie okręgowym na- 
stąpiło ogłoszenie wyroku w procesie 
o fałszerstwo pieniędzy trzech braci 
Wojdów. 

Sąd wydał następujące wyroki: b. 
przod. P. P. Leona Wojdę na 8 lat 


Wojdów po 7 lat każdego takiegoż 
więzienia. 
Podejrzeni o współudział w fałszer- 
stwie Kwaterscy zostali uniewinnieni. 
Skazani zostali z powrołem odtran- 
sportowani do więzienia w Sosnowcu 


ciężkiego więzienia, Alfreda i Adolfa|i Będzinie. 


Reklama i estetyka | 


Kłopoty kupców sosnowieckich. 


Na ostatniem posiedzeniu rady ko- 
misarycznej Sosnowca p. Oliner, przy 


omawianiu dodatku do podatku prze-. 


mysłowego poruszył sprawę opodatko- 
wanią reklam i przepisów, obowiązu- 
jących w sprawie wywieszania szyl- 
dów i wszelkiego rodzaju ogłoszeń. 
Sprawę tę poruszaliśmy już n'ejedno- 
krotnie, ale dotychczas w „manipula- 
cjach“ wydziału budowlanego nie się 
nie zmieniło. 

Oto wydział budownictwa jest, o- 
gromnie dbały o estetyczny w 
miasta, nie chce psuć „linji are 
tonicznej miasta“ i dlatego czyni du- 
że trudności przy zamieszczaniu re- 
klam. Ta dbałość o „architektoniczną“ 
estetykę ulicy Modrzejowskiej jest 
rzeczywiście zadziwiająca. Dwa lata 
temu naprzykład mie pozwolono jed- 
nemu z kupców powiesić lustra regla- 
mowego, bo to „szpeci ulicę”, Obawa 
zeszpecenia dotyczyła ulicy... Modrze- 
jowskiej, Ale jednocześnie pozwalano 
wówczas malować sklepy nazewnątrz 
kolorami niemożliwie krzyikliwemi, 
każdy sklep inaczej. 

P. Oliner wspomniał teraz o innym 
wypadku. Przy ul. Modrzejowskiej 6 
kupiec chciał zamieścić szafkę rekla- 
| cj 


elad 
KE d 


mową. Magstrat ze wzg:ędów archi- 
tektonicznych, aby nie psuć stylu mia 
sta, nie pozwalił. Nie pozwala się rów 
nież wywieszać tymczasowych  płó- 
ciennych łeklam np.: o tygodniu bia- 
tym, wyprzedaży resztek i t. d. 

Słusznie zauważono, że uniemożli- 
wianie i utrudnianie kupiectwa rekla- 
mowania cię musi w konsekwencji do- 
prowadzić do tworzenia się zastępów 
„łapaczy”. 

iewątpliwie Magistrat powinien 

dbać o wygląd masta i nie dopuszczać 
do powstawania jakichś dziwolągów 
reklamowych, a szczególnie w tych 
rejonach miasta, gdzie miasto posiada 
już pewną ilość budynków reprezen- 
tacyjnych.  Formalistyczne jednak 
traktowanie tej kwestji, z za zielo- 
nego biurka w stosunku do dzielnicy 
o charakterze handlowym, typu ba- 
zarowego, (Modrzejowska, Pogoń Śro- 
dula) jest nonsensem. Tam domagać 
się piękna, estetyki jest rzeczą Śmiesz- 
ną. Natomiast lepiej byłoby, aby od- 
powiedn:e czynniki zwróciły więcej 
uwagi na stronę porządkową, na u- 
irzymanie czystości. Wysiłek w tym 
kierunku Aby znacznie pożyteczniej 
szy. 


Charakterystyczne znaki, 


kiepsko wróżące samorządowi. 


Wszelkie zmaki, nietyle na niebie, 
ile na biednej ziemi naszej, wskazują 
na to, że zbliża się kres istnienia, przy 
najmniej w dotychczasowej formie, 
samorządów terytorjalnych. 

Jak wiadomo z debat sejmowych : 
informacyj prasowych, forma i zna- 
czenie naszych samorządów ulegną w 
niedługim czasie gruntownemu przeo- 
brażeniu. Np. projekt ściągania podat- 
ków miejskich przez sexwestratorów 
urzędów skarbowych w niedługim, 
zdaje się, czasie wejdzie w życie. 
gdyż już urzędy skarbowe informują 
się w Magistratach co do charakteru 
i wysokośąi zaległości miejskich, któ- 
Aż przekazano do ściągania za po- 
średnictwem urzędów ERER 
Nie trzeba chyba wyjaśniać, że pierw 
szeństwo przy ściąganiu podatku za- 
wsze mają należności skarbowe, a 
więc samorządy swoje zaległe podatki 
będa otrzymywać ostatnie, t. i. z 0- 


gromnem opóźnieniem, co bynajmniej 
nie wpłynie dodatnio na ich opłakany 
stan finansowy. 

Następnie na warsziacie sejmowym 
jest ustawa o ulgach dla kategorji 
najważniejszych płatników, w posta- 
ci RANY > zaległości i bieżą- 
cych podatków do czasu... poprawy 
sytuacji gospodarczej. Nie ulega wąt- 
pigor że z dobrodziejstwa tego bę- 
zie chciało skorzystać conajmniej 90 
proc. podatników, nic przeto dziwne- 
go, że zakres działalności samorzą- 
dów, ogromnie zwężony skutkiem kry 
zysu gospodarczego, po wejściu w ży- 
cie A wej ustawy spadnie o 
zera. W tych warunkach przekazanie 
ściągania zaległości miejskich urzę- 
dom skarbowym będzie rzeczą słusz- 
ną, gdyż poza sekwestratorem nikt 
tam nie będzie potrzebny. 

Słowem i w tej dziedzinie bedzie 
duży krok.. w tył, 


CHROŃCIE WASZE OCZY 
WASZ NAJCENNIEJS<"Y SKARB. 


ŚTOJUJCIE ZAROÓWKI 
PHILIPS ARGENTA 
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p 
Z sali sądowej 
EPILOG WESELA. 
28-letni Jan Rachwał, 46-lotni Feodor 
Kuś, 28-letni Stanisław Bryzik, 26-letni 
Stanislaw i 26-letni Izydor bracia Kiu- 
zowie mieszkańcy wsi Jangrot (pow. Ol- 
kuski) w Czasie wesela u Wojciecha Fi- 
lista wywołali awamturę i bójkę. Gdy 
nad ramem byli syci zabawy i alkoholu, 
rzucili się na Józefa Gamrata i pobili, 
Skuliki bijatyki były fatalne. Została u- 
szkodzoma kość ciemieniowa i czaszka, 
wsikutełlk zego Gamrat nie może władać 
normalnie lewą rękę. Wczoraj Sąd okre- 
gowy skazał Rachwałka, Kusia, Izydora 
Kluza za zadanie ciężkiego uszkodzenia 
ciała po 8 miesięcy więzienia. Stamislaw 
Kluza i Brryzika po 6 miesięcy więzienia, 
zawieszają tym ostatnim kara na dwa 
lata. 


ZA ZBRODNICZE ZESZPECENIE. 


Mieszkańcy Cynkowa Wielkiego 
(pow. Zawiemciański) 25-letni Stanislaw. 
żak i 19-lein" Wacław Wróbel rolnicy 
tamtejszej wsi, we wrześniu ub. r. gpot- 
kawszy się wieczorem zamienili z sobą 
parę słów i Żak bez żadnej przyczymy 
wyjął nóż z kieszeni i wbił go w poli 
czek Wióiowi. Przecięty został gmuiczoł 
ślinowy i nerw w twarzy, co epowodo= 
walo zeszpecenie Wróbla na cale życie 
Sąd okręgowy, który rozpoznawał spra- 
wę Żaka skazał, go na umyśne ciężkie 
uszkodzemie ciała na 8 miesięcy więzies 
nia, Żak wprost z Sądu został odstarwio- 
ny do więziemia w Będzinie. 

RS AZ Z PC E AEO" ZDOPO 
NIGDY NIE JEST ZAPóźNO 
pamiętać o swem zdrowiu. tembardziej je- 
żeli już cierpisz na chorobę nerek, pęche- 
rza, wątroby, kamieni żółciowych, złej prze- 
miany materji, na bóle artretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha. odbijanie się, 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz nży- 
wać zioła „Diurol”, które zapobiegają nagro- 
madzaniu się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
ustąpią. gdy wytrwale używać będziesz ziół 
Diurol*. Osłodzony odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty, Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol*, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
ziałania zalecać je będziesz i swym znajo- 
mym. Sposób użycia na opakowaniu — 
(xryginelne zioła „Dinrol* Gąseckiego (z ko. 
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz- 
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1486. 956 


ZE SPORTU. 


Z ŻYCIA MOTOCYKLISTÓW 
POLSKICH. 


Ostatni miesiąc zaznaczył się dužom 
ożywiemiem w organizacjach motocyklo- 
wych, odbyto bowiem powszechne do- 
roczne walne zebranie klubowe i w dniu 
14 bm. walne zebranie Polskiego Związ- 
ku motocyklowego w Warszawie. Pres 
zydjum zebrania P. Z. M. stanowili: 
przewodniczący p. Rode z Łodzi, asseeo- 
rowie p. Levittonx z Sosnowca i dr. Da- 
widowski z Katowic, oraz sckretarz p. 
Fpsztajn ze Lwowa. Sprawozdanie ogól- 
ne zarządu odozytał wiceprezes p. Mo- 
dzelewski i sportowe p. kapitan Kulesza. 
Ze sprawozdań widzimy, że ilość klm- 
bów zrzeszonych w P. Z. M. wzrosła o 50 
prot, do trzydziestu sześciu z 1049 czlon- 
kami oraz, że uregulowano wiele spraw 
zasadniczych tak w dziale sportowym 
jak i administracyjnym. Obecnie prze- 
budowano statut P. Z. M, a jednym z 
ważniejszych pamktów nowego statutu 
jest omgamizacja, na wniosek klubów Za- 
głębia Śląsko - Dąbrowskiego, okręgo- 
wych związków motocyklowych. P. Z. M. 
wydaje oficjalny organ awój p.t. „Mor 
tocyldl i Cyclecor”, który będzie wysye 
lamy wszystkim członkom zrzeszonych 
klubów za opłatą 5 zł. rocznie. Przez a- 
klamację powołano na rok przyszły za- 
rząd P. Z. M. w dawnym komplecie z p. 
drem St. Rouppertem, generałem birygewe 
dy, na czele, 
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DROGIE WSPOMNIENIA 


On: — W lem pudełeczku schowałem 
„na jdroższe wspomniemia naszej podróży 
tesila 


a: — Jak to pięknie z twej strony, ca 


takiego właściwie? 


2 = | 
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4AKURJER ZAWHUDNU niedziela 71 lufego 195% roku. 


KĄCIK DLA PAŃ. 


Przedwiośnie w modit. 


Przedwiośnie, mgliście zarysowują- 
{v się na horyzoncie mody, zwiastuje 
nam przedlewszysitkiem istuą epidemję 
bluzek. W sukniach przedpołudnie- 
wych nie w.dzi się niemal innej kom- 
bnacji, jak bluzki i spódniczki, przy- 
czem rozmaliość fasonów jest ogrom- 
na. Są to więc dawne, przedwojenne 
bluzeczki wpuszczane (talja jest w. 
micjecu normalnem), albo wypiiszcza- 
ne z przodu na spódniczkę w formic 
dwóch zakładów, krzyżujących się 
kamizelkowo. Czasem na bluzke wkła 
dane jest krótkie bolerko, z iego ma- 
terjału co spódniczka, tworzy to wie- 
dy całość elegancką i jest odpowied- 
usm strojem do skromniejszych wi- 
zyt. Rękwy bluzki od lokcia wyglą- 
dają wtedy z pod rękawów bolerka. 
Czasem znów zamiast bolerka nosi się 
pelerynką. albo zwykly Żakiecik z 
dlugiemi rękawami, otwarty z przo- 
du i ukazujący błuzkc, Słowem, w 
takiej. czy mnej formie bez bluzki 
albo jej imitacji nie będzie można o- 
być się na wiosnę. Dobrze, że moda, 
biorąc pod uwagę, że nie wszystkie 
panie mają wężowe loje Brygidy 
Helm, i wobec tego nie mogą nosić 
bluzek wpuszczanych do spódniczki, 
znalazła dla nich ratunek w postaci 
bolerek i żakiecików. 

Powraca znowu do łask niemodny 
granat, tak ładny zawsze we wszysi- 
kich kostjnmowych fasonach i dający 
się tak dobrze łączyć z każdym kolo- 
rem. Bo chociaż bluzki przeważnie są 
białe, nosi się również | seledynowe, 
i perłowe, i bladoróżowe, a nawet ja- 
skrawo zielone, koloru sukna stolika 
do kart. Wszystkie ie kolory granat 
doskonale podkreśla | uwydatnia. 

Odgrzewaną nowość słanowią kolo- 
rowe szaliki, plecione w rodzaju war- 
kocza i opadające luźno w dół aż do 
paska. Składają się przeważnie z 
trzech kolorów, w przeciwieństwie do 
zeszłorocznych dwukolorowych. Nale- 
ży jednak uważać, aby nie było zbyt- 
niej pstrokacizny, zwłaszcza, jeżeli 
bluzka jest kolorowa. A jeszcze do- 
brać pończochy i pantofle. aby nie ra- 
zły?! A jeszcze naszyjnik! Stanow: 
czo, łatwo jest w tym wypadku wpaść 
« konflikt z harmonją. 

Wobec tego rekawiczki powinny 
bvć dyskretne i nie podnosić krzykli- 
wości barw. W dalszym ciągu vaj- 
modniejsze są czarne, z dużemi man- 
kiełami, które stanowiły cały ich szyk. 

Według specjalnego, modnego ka- 
lendarza, należałoby już pomyśleć o 
słomkowym kapeluszu. Ale wobec te- 
go, że nie mieszkamy w klimacie Ri- 
wjery, właściwiej też będzie narazie 
na tem się ograniczyć, nie zaziębiając 
głowy. Modne są kapelusze z błyszczą 
cej, ale miękkiej słomki, z kokardami. 

Ale szczegółowiej o tem — następ- 
nym razem. i 

Anita, 


SF), KIT AIE OWY ZARZ ARNE PTC JA I DAJ 


Kronika Zawiercia. 


X SUBWENCJA DLA STRAŻY MIEJ- 
SKIEJ. W tych dniach bawili w- War- 
szawie: prezes miejskiej straży ochotni- 
czej p. dyr. Aleksander Frbe i kierow- 
nik miasta p. Langert, którym udalo się 
załatwić pomyślnie sprawę subwencji sta 
wemcji stałej dla straży miejskiej. Sub- 
je stala straż otrzymywać ma od 
ubezpieczeń wzajemnych od 
ogria, Pazyczymi się to niewątpliwie do 
materjalnego podmiesiena straży. Przy- 
tem zaznaczyć należy, że straż miejska, 
dzięki staraniom jej prezesa p. dyr. Er- 
bego b. wiele już zyskala. 


X W OSTATNICH LATACH tutejszą 
szklarnię zaczęło prześladować jakieś 
nieszczęśnę fatum. Nie tak zbyt dawno 
zmarło dwóch długoletnich jej dyrekto- 
rów, a mianowicie śp. Markus i Miodu- 
szewski. Przed kilkunastu miesiącami na 
zarządzenie naczelnych władz fabrycz- 
siał zwolniony z pracy jedem z 
ich pracowników, a ostatnio dy 
rektor p. X n Po zwolnieniu p. Sach- 
sego dyrektorem administracyjnym. mia- 
nowany zostal urzednik tej firmy p. Fa- 
wel Molin. Pan Molin będąc jaknajle- 
piej uspesobiony do ogólu pracowników 
szklarni, zyskał sobie wśród nich ogólny 
szacumek i uznanie. Niestety z potząt- 
ciem lutego nb. dyr. Molin rzestał pra- 
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cować, a po mieście rozeszły się pogło- | mogąc pogodzić się z obecnym reżimem |oplui za wodę z wodociągów w na- 
ski, że zostal zwolniony. Tymczasem jak | swych włada, sfosunek służbowy sam |eiępującej wysokości: z lokalu I izbo- 
opowiadają wtajemniczeni p. Molia nie! dobrowolnie rozwiązal. 


WIELKI FRANCUSKI SAMOLOT 


WOJENN 


może zabrać 2.500 kgr. bomb i dzięki 9 molorom może odbywać podróż z tym ciężarem 
na przestrzeni,1.000 kilometrów. 


Aresztowanie głównego bohatera 


sensacyjnej afery oszukańczej. 


Przed paru dniami donosiliśmy © 
wykryciu w Kaiow:cach olbrzymiej 
afery oszukańczej, której oliarą padł 
oddział katowicki Banku Handlowe- 
go w Warszawie, względnie poczta 
polska. 

Okazaoł się obecnie, że ofiarą ia- 
kiego samego oszustwa padł również 
Bank międzynarodowy w. Kałowi- 
cach, względnie poczta polska. Mia- 
nowicie 29 siycznia b.r. złożył rzeko- 
my Jan Janicki ze Sosnowca trzy 
weksle po 5.000 franków szwajcar- 
skich platne 4 lutego w Zurychu do 
inkasa. Weksle te płatne byly w 
Schweizerische Volksbank w Zury- 
chu. 15 baw. bank międzynarodowy 
w Katowicach otrzymał od swego ko- 
rcepondcnła zawiadomienie, że pic- 
niądze wpłyngły do Schweizerische 
Volksbank. gdzie zapisano je na dobro 
rachunku bieżącego Banku międzyna- 
rodowego w Katowicach. Po otrzyma- 
niu iego zawiadomienia Bank między- 
narodowy wyplacił 16 b.m. owemu 
Janowi Janiekiemu kwotę 15.000 fran 
ków szwajcarskich, t. j. 26.000 zł. 
Okazało się na drugi dzień, że prze- 
kaz. który nadano rzekomo pieniędze 
do Szwajcarji był również talsyf:ka- 
tem. Bank międzynarodowy zawiado- 
mił natychmiast policję. 

Zarówno Bank handlowy w Kato- 
wicach jak i Bank międzynarodowy 


szukać na 25.000 zł. oddział katowic- 
ki Banku [rancusko-pol:kiago, W ana- 
logiczny sposób zgłosił kilka. weksli 
na 25.000 zł. Z centrali z Pryża nade- 
szło już zawiadomienie, ażeby gotów- 
kę klientowi wypłacić, Oszust telefo- 
neznie zapytywał się czy pieniądze 
otrzyma, lecz w międzyczasie afera 
została wykryła | rzekomy  Janieki 
do banku francusko-polskiego po od- 
biór gotówki się nie zgłosił. 

Władze rozpoczęły enengiczne do- 
chodzenia i przyszło do przekonania, 
że działa tu świetnie, zorganizowana 
szajka. Brali w niej udział prawdo- 
podobnie pocztowcy i bankowcy do- 
brze obeznani z manipulacjami. Za- 
chodzi pytanie w jaki sposób przeka- 
zy międzynarodowe zostały wysłane 
ze Śląska, względnie z Sosuowea za- 
granicę do Holandji, Paryża i Szwaj- 
carji. Prawdopodobnie ambulansem 
pocztowym przy pociągach pospiesz- 
nych Ried ow EJE 

W rezultacie rozpoczętych przez 
policję w Katowicach i Sosnowcu 
aresztowano głównego sprawcę o- 
szustw. Jest to były praktykant pocz- 
zowy, Iranciszek Ruta z Sosnowca, 
który w czasie konfrontacji został w 
Sosnowcu rozpoznany przez urzędni- 
ków bankowych. Areszfowamy przy- 
znał się do winy. 

Prowadzone w dalszym c qgu śledz- 


nie pon'osły w tym wypadku szkody, |two przez policję doprowadzi zapew- 
poszkodowaną będzie poczta polska.lne do wykrycia i ujęcia wspólników 
Sprytny oszust zamierzał także o-|Ruty. 


Sprawa opłat wodociągowych 


w Czeladzi. 


Kierownik tymczasowego zarządu 
Czeladzi p. R. Piwowar nadesłał nam, 
z prośbą o zamieszczenie, wyjaśnie- 
nie, które w pewnem streszczeniu, nie 
zmieniającem istoty sprawy, brzmi 
następująco: 

Wobec wszczętej przez niektórych 
mieszkańców Czeladzi kampanji prze- 
ciwko nowym oplatom za wodę z wo- 
dociągów miejskich oraz stronn.czego 
oświetlenia tej sprawy na ostatniem 
zebraniu rolników, czuję się zmuszo- 
ny do bliższego zaznajomienia miesz- 
kańców miasta z faktycznym stanem 
sprawy. 

Do czasu zakończenia rozbudowy 
wodociągu, co nastąpło w 1931 r. 
czerpano wodę z szybu „Jan Keller" 
kop. Czeladź, która otrzymywano pra 
wie bezpłatnie, pokrywając jedynie 
część kosztów utrzymania maszyni- 
stów. Ilość wody z szybu „Jan Keller" 
po ukończenin rozbudowy wodociągu 
nie wystarczała jednak do zaspokoje- 
nia całkowitego zapotrzebowania i 
miasto musiało szukać innego obfit- 
czeso źródła wody. W tym celu na żv- 


czenie Rady miejskiej rozpoczęto per- 
traktacje z Tow. Saturn o dostarcza- 
nie wody miastu z szybu „Korne- 
ljusz, Warunki opłaty postawione 
przez to towarzystwo za dosiarczanie 
wody zdawały mi się zbyt uciążliwe 
dla miasta i ostrzegałem przed ich 
przyjęciem członków Rady: Nobisa, 
Nieszporka, Spyrzyńsk ego. delegowa- 
nych do perjraktacyj o wodę. Mimo 
mych uwag panowie ci podpisali umo- 
wę na warunkach, wobec których o- 
plata za wodę od T-wa Saturn przy- 
puszczalnie będzie wynosiła rocznie 
około 20.000 złotych co znacznie pod- 
niesie koszł utrzymania wodociągów. 
Wobec tak znacznego podrożenia wo- 
dy i w przewidywaniu konieczności 
wydatkowania znaczniejszej sumy na 
wymianę rur wodociągowych, zalo- 
żonych prowizorycznie w pierwszym 
roku budowy wodociągu, oraz cho- 
ciaż częściowej spłaty zobowiązań na 
sumę 97.854 zlote 86 groszy, pozosta- 
łych z ogólnej sumy kosztów budowy 
wodociągów, zarząd miasta widział się 
zmuszonym do wprowadzenia nowych, 


wego — 1 zł. miesięcznie, z lokalu 2 
izbowego — 1.50 miesięcznie, z loka- 
lu 5 (zbowego — 2 zł. miesięcznie, z 
lukalu 4 izbowego — 2.50 zł. meeięcz- 
nie, z lokalu 5 idbowego i więcej — 3 
zł, miesięcznie. 

Właściciele zakładów  rzeźniczo- 
masarskich i piekarskich, fabryk wód 
sodowych i garaży autobusowych zl 
15 miesięcznie, lącznie z zajmowanem 
mieszkaniem. 

Przy układaniu opłat za wodę za- 
rząd miasta wziął pod uwagę ciężkie 
położenie materjałne większości miesz 
kańców miasta, rekrutujących się 
przeważnie z robotników i opłaty za 
korzysianie z wodocągów ograniczył 
do wysokości koniecznej dla normal- 
nego funkcjonowania wodociągów, nie 
przewidując z tego tyiułu dla miasta 
żadnych zysków i dlatego prowadzo- 
ne opłaty są muiejsze od opłat w in- 
nych miastach Zagięba. 

Ustalone w wysokości zl. 15 — opiła- 
ty od zakładów rzeźniczo-masarskich, 
piekarni, fabryk wód sodowych i ga- 
raży autobusowych nie są chyba wy- 
górowane, powszechnie bowiem wia- 
domo, że zakłady te zużytkowują w 
porównaniu z innemi mieszkańcami 
wielokrotnie większe ilości wody. 

Należy zaznaczyć, że konsumento- 
wi, niezadowolonemu z ryczałtowej 
opłaty za wodę, przysluguje prawu 
do opłacania wody według wskazań 
licznika, licząc 50 groszy za 1 metr 
sześcienny wody. 


Kronika Olkuska. 


Przed wyborami 


Wszystkie złożone listy (kandydatów 
do Rady miasta Olkusza w hozbie 7, zo-. 
stały przez glówną komisję wyborczą 
załwierdzone, Dzisiaj o godz. 6 wieczo- 
rem w Spóldzielczym Banku Kredyto- 
wym w Olkuszu odbędzie się zebranie 
kandydatów do Rady z listy nr. 5, t.j. 
właścicieli nieruchomości (Zjednoczenie 
chrześcijańrkie). Ruch przedwyborczy 
naogół słaby. Na żadną agitację przy: 
najmniej do tej pory, nie zamosi sie. 
pomimo, że wybory za tydzień. Bzkodu 
widoczwie czasu i pieniędzy na ulotki i 
wojnę papierową. Żydzi, złożyli dwic 
listy i to z jednej z nich (Ajednoczenie 
żydowskiej młodzieży narodowej), zre- 
zygnowało już trzech kandydatów; mó 
wi się, że lista ta będzie wycofana. De 
przysziej Rady wejdzie osób więcej z 
perytenji dzięki przyjętemu w Związku 
mieszczańskim systemowi wyberalności 
kamdydatów z dzielnie. 


Kino Domu robetniczego w Olkuszu 
wyswietla dzić arcypiekny dramat p.t 
„DYNAMIT*. 


X OKRĘGOWE TOWARZYSTWO ROL. 
NICZE w Olkuszu organizuje kursy 
rolnicze dla młodziczy jako kursy przed 
konkursowe w następujących miejsco- 
wościach: 24 tm. w Suloszowej. 25 bm. 
w Wolbromiu, 27 bm. w Przychodach, 
28 bm. w Żarnowcu, 2 marca w Jerzma. 
nówicach i 8 marca w Skale, Na kursach 
wylklładać będą instruktorzy O. T. R. pp 
Trebn*ówma, St. Mirek i Knap ński. 


X ZE ZWIĄZKU RZEMIEŚLNIKÓW 
CHRZEŚC. W WOLBROMIU. Na odby- 
tem w tych dniach walnem zebrani 
Związku rzem'eślników chrześcijańskich 
w Wolbromiu wybrano nowe wladze 
Związku z następujących osób pp.: Kry- 
spian Kalika. Wawrzymiec Kryska, An: 
toni Krzemień, L. Zgadzaj,  Kazim'erz 
Piakiewicz, L. Osmęda i M. Sosnowski 
Podział funkeji nastąpi na najbliższem 
zebramiu. 


X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RL- 
ZERWY W WOLBROMIU. Oncedaj od- 
było się w Wolbromiu walne zobrańwe 
Związku podoficerów rezerwy, ma któ- 
rem obecni byli: prezes okręgu p. Szla- 
ucr, wiceprezes p. Barankiowicz i ee- 
kretarz p. Copa z Sosnowca. Po spra- 
wozdaniu miejscowcyo zanządu, dokona- 
no wyboru zarządu, w skład któroga 
weszli pp.: A. Dobrowolski (prezes), Sta- 
usław Wyporski (wiceprezes), Bogdan 
Wodecki (sekretarz). St. Walek (skarb- 
nik), jako czlonkowie zarządu pp.: Igoa. 
ey Dulsk! i Tomasz Kowalski, 
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Z eałej Polski. 


DZIWNE PROTESTY 
STUDENTÓW-ŻYDÓW. 


Rektor uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie zawiadomił Stowarzyszenie 
studemtów żydowskich, że dotychczasowa 
pomoc w naturze i gotówce zostanie 
zmamiejszona ze względów oszezędnościo- 
wych o 30 proc. W związku z tem dele- 
gacja studentów wysłała memoujał z pro 
testem (?) do centralnego zawiązku, któ- 
ty będzie imterwenjował w ministerstwie 
oświaty. Zaznaczyć należy, (że nitylkko 
młodzieży żydowskiej zmniejszono sub- 
sydja lecz i Polskiej Bratniej Pomocy 
akademickiej. Do tej pory jednak Bua- 
tnia Pomoc nie interwenjowała i nie Za- 
mierza intenwenjować, 


ZARAZA KOMUNISTYCZNA 
W SZKOŁACH. 


Sąd okręgowy rozpatrywał w tych 
dniach w Łodzi przy drzwiach zamknię- 
tych chamakiterystyczną sprawę czterech 
uczniów szkoły powszechnej, w wieku od 
14 do 16 lat, oskarżonych o przynale- 
żność do KPP. i uprawianie agitacji wy- 
wrotowej. Przed jedną ze szkól powsze- 
ehnych poliqjamt zauważył grupkę wez- 
niów-, do których przemawiał ich kole- 
ga. Na widok munduru mówca rzucił 
się do ucieczki, przyczem zgubił kilka 
ulotek, Ulotki nawoływały do orgāni- 
zowamia komitetów i punktów szkolnych, 
występowania przeciw obecnemu syste- 
mowi szkolnictwa i nauczycielstwm. Mów 
ca Icek Slepun, wraz z bratem Martkiem 
oraz kolegami Chaumem Mogilewskim 
i Amszlem Miniewskim stanął przed są- 
dem. Sąd skazał braci Slepunów na 6 
miesięcy więzienia, dwu pozostałych unie 
wimnńomo. 


SPÓR CYGANIEWICZA 
Z DYR. MROCZKOWSKIM. 


Od długiego czasu toczy się epór mię- 
dzy słynnym na obu półkulach atletą 
Stamisławem Zbyszko - Cyganiawiczem 
a dyrektorem cynku cyrku warszawskie- 
go Stanisławem  Mroczkowskim. Prze- 
dmioicm sporu jest zawamta ongiś umo- 
wia w sprawie zorganizowania wielkiego 
turnieju atletycznego w Warszawie, Or- 
gimizacji miał się podjąć Zbyszko-Cyga- 
niewicz. W, umowie bylo zastrzeżone, że 
o ile p. Cyganiewicz nie stawi się w 
Warszawie na wyznaczony termin, to 
umowa traci moc obowiązującą. Dyr. 
Mroczkowski twiendził, że Zbryszko-Cy- 
ganiewicz nie stawił! się w umówionym 
uzasię, a tem samem zerwal umowę, co 
pozwoliilo p. Mroczkowskiemu na zorga- 
nizowanie innego turnieju atletyazmego. 
Innego zdania jest p. Zbyszko-Cyganie- 
wicz, który twierdzi, że zaniechał przy- 
jazdu do Warszawy, dąwiedziawszy się o 
zorgamizowaniu tunnieju przez p. Mirotz- 
kowekiego w gmachu cyrku. Słynny 
atleta zaskarżył dyr. Mroczkowsikiego o 
odszkodowanie w wysokości 80 tysięcy 
zl. Sprawa była jnż rozpatrywana kil- 
kakrotnie w sądach dwóch instancyj z 
rozmaitym wynikiem, ostateczną decy- 
zję wyda w najbliższym czasie Sąd Naj- 
wyższy. 

OGON CIELAKA ODERWANY. 


„Piast“ donosi: We wsi Wiskitnie pod 
Łodzią odbyło się zajęcie inwentarza u 
pownej wdowy, obarczonej kilikorgiem 
drobnych dzieci, Kiedy sekovestrator usi- 
tował zabrać ostatniego cielaka, zmozpa- 
czona kobieta, oraz dzieci chwyciły cte- 
laka za łeb, chcą go zaciągnąć z powmo- 
tem do obory. Sekwestrator wraz z wój* 
tem uchwycili się wobec tego ogona, wsi- 
lmjąc jedmakże ctelaka uprowadzić. Zma- 
gania te imwały czas dłuższy, aż ogon 
cielałka został wreszcie w ręku prżedsta- 
wicieli władzy. 


ZAWIADAMIAMI 
Niniejszym mam zaszczyt xawiadomić 
Sx. Publiczność, śe dnia 18 lutego 1932 r. 
etworzyłem 
Pierwszórzędny Zakład Fryzjerski 
dla Pań i Panów pod firmą 


KAZIMIERZ SAUCZEK 


w Będzinie, ul. Małachowakiego 11 
(obok kinn „Swiatowid”). 

Zakład mój został urządzony na wzór 
większych miast i odpowiadać będzie wszoł- 
kim wymaganiom Sz. Klijenteli. 

Ceny niskie. Obstnga solidna. 

Mająe nadzieję, że Sz. Pubłitzność za- 
szazyci mnie awami względami, © 

kreślę się x poważaniom. 
KAZIMIERZ SAUCZEK. 
| aj 
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ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zryczałtowany podatek obrotowy. 


W myśl noweli do ustawy o podat- 
ku przemysłowym Ministerstwo skar- 
bu zarządziło zryczałtowanie podatku 
obrotowego dla drobnych płatników. 
Ustanowiono mianowicie ryczałt po- 
datku obrotowego za lata 1932 i 1935 
dla przedsiębirstw handlowych IM i 
IV kategorji, prowadzących handel 
towarowy, sprzedaż napojów chlodzą- 
cych, książek, magli, oraz maszyny 
do czesania wełny. Zryczałtowaniu u- 
lega również podatek obrotowy od rże 
mieślników oraz dorożkarzy j furma- 
nów, o ile wykupują świadectwa prze 
myełowe VI, VII lub VIII kategorji, a 
przeciętny ich obrót w latach 1928— 
1950. nie przekroczył w miejscowo: 
ściach I klasy 45.000 zł., a w innych 
zaś 55.000 złotych. Zryczałtowaniu u- 
lega również podatek obrotowy tęgch 
przedsiębiorstw, jeżeli wykupują świa 
dectwa przemysłowe VIII kategocji i 
nie zatrudniają więcej jak jednego 
pracownika najemnego. Ryczałtem o- 
bjęte są dalej przedsiębiorstwa skupu 
zawodowego IV kategorji, jeżeli ich 
obrót w latach 1928—50 nie przekro- 


czył 20.000 zł. 

Wymiar zryczałtowanego podatku 
ustalą urzędy skarbowe na podstawie 
przeciętnego obrotn za lata 1928, 1929 
i 1950. Na tej podstawie przedsiębior- 
stwa będą zaliczone do jednej z 45 
grup płatniczych. Podatnicy otrzy- 
mają nakazy płatnicze na ten podatek 
za obydwa lata do dnia 51 marca rb., 
płatny zaś będzie w czterech równych 
raiadłi: 15 kwietnia, 15 lipca, 15 paź- 
dziernika i 15 grudnia, 

Odwołania mogą odnosić się tylko 
do niesłusznego pociągnięcia płatnika 
do płacenia należytości w formie zry- 
czałtowanej, oraz do niewłaściwego 
zaklasowania. Odwołania wnosić na- 
leży do 1 maja. 

Wyłączono z pod ryczałtowania 
przedsiebiorstwa, które powstały po 
51 grudnia 1929, dalej firmy obowią- 
zane do publicznego ogłaszania bilan- 
sów, wreszcie przedsiębiorstwa, które 
złożą w ciągu lutego deklarację, iż od 
początku roku prowadza prawidłową 
księgowość. 


Kronika gospodarcza. 


REGLAMENTACJA IMPORTU. Izba prze- 
mysłowo-handlowa w Sosnowcu podaje do 
wiadomości zainteresowanych, że przyjmuje 
podania o zezwolenie przywozu towarów, 
objętych nowemi zakazami importu, które 
weszły w życie z dniem í stycznia rb, z 
wszystkich krajów — poza Niemcami i Cze- 
chosłowacją — a więc także z Austrii. 
Wspomniane powyżej kontyngenty zosłały 
wyznaczone na okres miesięczny, wobec cze- 
go w RR podaniach należy uwzglę- 
miać tylko zapotrzebowanie miesięczne. Co 
się tyczy Austrji nadmienia się. że podania 
winne i nadal być poparte fakturą, poświad- 
czoną przez anstrjackie ministerstwo han- 
lu i ruchu w Wiedniu. Podania na przy- 
wóz towarów reglamentowanych od r. 1928 
należy wnosić dopiero na drugi kwaniał r.b. 


w drugiej połowie marca, Bliższe informa- 
cje w tych sprawach uzyskać można w biu- 
rze Izby. 


REEMIGRACJA DO ARGENTYNY. Syn- 
dykat emigracyjny informuje, że reemigran- 
ci do Argentyny, posiadający ważne świa- 
dectwa moralności, wydane w Argentynie 
zaopatrzyć się muszą w wizę argentyńską 
w cenie zł. 45.70. Reemigranci, posiadający 
przeterminowane świadectwa moralności, o- 
łacają normalną wizę w cenie zl. 305.60. 
Swialecina moralności ważne są w terminie 
dwuletnim, 

SYTUACJA EKSPORTOWA PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO ŁODZI zaczyna się 
kształtować niepomyślnie. Szczególnie trud- 
no przedstawia się ostatnio sytuacja eks- 
portu do Anglji. Jeżeli nawot w okresie lu- 
tego, wobec rozpoczęcia wywozu na sezon 
letni, eksport włókienniczy ma pewne szan- 
se wzrostu 'to jednak wydaje sie bardzo 
wątpliwe, czy osiągnie on rozmach z r. 1951 
gdy naskutek wprowadzenia zwrotu ceł przy 
eksporcie konfekcji wzrastał on z miesiąca 
na miesiąc. zajmując mocną pozycję na ryn- 
ku angielskim, który posiada dla Polski spe- 
cjalnie atrakcyjne znaczenie wobec możno- 
ści transportu manufaktury drogą wodną 
przez port gdyński. Możliwości pozyskania 
nowych rynków zbytu są w obecnej chwili 
niewielkie, gdyż w dziedzinie włókienniczej 
w całym szeregu krajów wprowadzone zo- 
stały tyngenty, lub cła ochronne. 

GIEŁDY REAGUJĄ NA WOJNĘ. Krwa- 
we wałki na Dalekim Wschodzie wywola- 
ły silne refleksy na międzynarc “owych giel- 
dach. Olbrzymie zakupy bawełny nskuiecz- 


Wanny, nasładówki, wanienki 


CENY UMIARKOWANE! 


= 
PRENSES ni | 
BLACHARSKO - DERARSNCH 


ADAM HESSE 


SOSNOWIEC, 
UL. ORLA 11 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- a 
stwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych. | 


POSIADA NA SKŁADZIE: 


powozowe, baki na benzynę do samochodów, nasady ğ 
— — kominowe, bańki na olej oraz oliwiarki. — — į 


SPEĆCJALNOSC: krycie dachów blachą, dachówką, $ 


korjolitem i tekturą smołowcową, konserwacja dachów. § 


WYKONANIE PUNKTUALNE ! | 


|OECESE SĘ EE EDEW EE E T BGA TCA KTO PALEC) 


nione przez Japonję i Chiny spowodowały 
zwyżkę cen, eaae podskoczylo też 
w cenie srebro. Na giełdzie paryskiej zwyż- 
kowały w ostatnich dniach akcje szeregn 
przedsiębionstw wielkiego przemysłu meta. 
lowego, zwłaszcza fabryk zatrudnionych do- 
sławą materialu wojennego na Daleki 
Wschód, Na giełdzie nowojorskiej zwyżko- 
wały akcje fabryk samolotów i przemysłu 
stalowego, 

POPIERANIE KRAJOWEJ PRODUKCJI 
WEŁNY. Komitet ekonomiczny ministrów 
na ostatniem posiedzeniu uchwalił zasadę. 
ż© pozwoleń na bezełowy przywóz wełny 
zagranicznej będzie można udzielać przede- 
wszystkiem tym producentom. którzy przy 
wyrobie artykułów wełnianych używać bę- 
dą wełny krajowej, jako domieszki. Uchwa- 
la ta zmierza do poparcia produkcji wełny 
krajowej, a w ten sposób przyjścia 2 po- 
moca rolnictwu przez zapewnienie rentow- 
ności hodowli owiec. W związku z tem przy 
Centralnem Towarzystwie organizacyj i kó- 
lek rolniczych organizuje się obecnie biure 
informacyjno - handlowe dla spraw wełny. 
którego pierwszam zadaniem będzie zebra- 
nie danych o miejscach jej produkcji oraz 
posiadanych przez rolników zapasach — a 
to celem ułatwienia skupu wełny polskim 
przemysłowcom. 


ILOść BEZROBOCZYCH WE WŁOSZECH 
wynosiła na 51 stycznia rb. 1.051.000 osób, 
t zn. o 60.000 osób więcej, niż w grudniu 
1951 r. 

RUCH W PORTACH JUGOSŁAWJI W R. 
1951, W roku ubiegłym zawinęło do jugo- 
słowiańskich portów ardjatyckich 95.927 o- 
kretów o łącznym tonażu 14.101.000 ton rej. 
notto wobec 88.665 okręłów o tonażu 11.720 
tys, t r. n. w r. 1950 i 7.035 statków zagra- 
nicznych o tonażu 5.229.000 t. r. n. gdy w 
roku 1930 4,455 i 5.575.000 t. Jak widać z 
powyższego, ruch portowy w rokm ub. na- 
ogół dość znacznie się zwiększył. W portach 
rzecznych załadowane w r. 1951 2.226 stat- 
ków wobec 2.561 w r. 1950. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIFŁDY Z DNIA 20.2. 
AKCJE: Bank Polski 98.00, Powszech- 
ny Bank Kredyt. 100.00, Lilpop 15.00. 

'Tendencja utrzymana, 


i 
| 
i 


tel, 4-58 


1304 Ë 
dziecinne, latarnie | 


477 


p nasza 


8 prot, Poż. budowlana 35.25, 4 proc. 
Poż. imwestyc. zw. 89.26, 5 proc. Po. kon- 
wersyjma 40.00 — 40.25 — 40.00, 6 proc. 
Poż. dolarowa 56.75, 4 proc. Poż. dola- 
rowa 48,00, 7 proc. Poż. etabiliznc. 55.50 
— 57.50 — 55.25, 4 i pół proc. Ziemskie 
Kredyt. 41.50. 

Tendencja słabsza. 

WALUTY I DEWIZY: Gdańsk 175.83, 
Holandja 561.10, Londym 30.78, Nowy 
Jerk 8:91, Nowy Jork kabel 8.915, Paryż 
35.15, Praga 26.40, Szwajcarja: 174.16, 
Włochy 46.50. Marka niem. nieolicjal, 
21155. Dolar pry. 8.88 i pół w placenin. 

Tendencja niejednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Żyto 25.00 — 2550, Pszenica 25.50 — 
24.00, Jęczmień przemialowy 19.50 — 
20.50, Jęczmień browarow:y 25.25 — 24,25, 
Owies 20.25 — 20.75, Mąka żytnia 65 
proc. 36.50 — 56.50, Mąka pszenna 65 
proc. 36.50 — 58.50, Ospa żytnia 14.50 — 
15.00, Ospa pszemna 15.75 — 14.75, Ospa 
pszenna gruba 14,75 — 15,75, Rzepak 
32.00 — 55,00, Gorczyca 32.00 — 59.00, 
Wyka latowa 22.00 — 2400, Groch Wi- 
ktorja 2500 — 26,90, Groch Folgiera 
30.00 — 55.00, Peluezlsa 21.00 — 25.00, 
Łubin niebieski 12.00 — 15.00, Łubin żół- 
ty 16.00 — 17.00, Saradela 25,00 — 28.00, 
Usposobienie spokojne. 


LUKE Drake EEN y 

Konkurs gry bilardowej 
w piramidę 
o tytuł mistrza i wicemistrza Zagłębia 
NAGRODY PIENIĘZNE 

Zgłaszanie przyjmuje kawiarnia „Kasy- 
no” w Dąbrowie Górn, ul. 3 Maja 14 do 
dnia 28 lutego. WPISOWE 2 ZŁOTE, 


Rozgrywk! rozpoczną się 
6 marea. 


MAS 


YSTA. 

Egzaminowany dlugoletni praktyk wy- 
komuje z polecenia lekarskiego + wszel- 
kie masaże lecznicze bandzo skutecznie. 


AŻ 


W. CZOP 
SOSNOWIKC, PIŁSUDSKIEGO 64 
tel. 5-84, 1361 


GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr. 
(najmniej 5 kg.) dostarcza 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11, 
Przy odbiorze 10 kg. udzielamy 4 pro 


| W 
Oryginalna 


| ODMROŻENIE 0720 


BED 

LJ 

gutkiem), „MROZOÓŁ* leczy i 3 
ranki, powstałe od odmrożenia, Sprze- 


dają apteki i składy apteczne. ass | 


Do rejestru spółdzielni Sądu Ogręgowego 
w Sosnowcu wuiesions następujące zmiany; 
DNIA 172 GRUDNIA 1951 R. 

R. S. 1, W rejestrze Spóldzielczego Banku 
Zagłębia z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Sosnowcu dokonano następujących zmian: 
do zarządu wybrani zostali: Artur Michael 
i Roman Pawlicki, Wykreślono czł zarz, Fe. 
licjana Wieczorka i Józeiata Kruszyńskiego. 

1569 


rabatu, 


KURS ESPERANTA 


DLA INTELIGENCJI || 


Grono osób z pośród nauezyalelstwa i urzędni- 
ków organizuje dwumiesieczny kurs. Dalsze za- 
pisy należy zgłaszać do dypl. nauezyciela Mią. 
dzynarodowego Cech Instytutu Esp. w Hadze pa- 
na Bol. Czechowskiego, Sosnowiec, ul. Pr. Moście- 
klega 9, Pracewnia Ram „La Ornamo” w podwórrt. 


PERON TZT TESTEO TOT ZET PTT OCET WZT RY SZOT TOY CEE 


(SAKE DABS WORWO GUND UDA WODA ED Ca (HE 


h OREW a= a TELLEN 


SKŁADY FABRYCZNE: 


Rudolf Strzygowski | 


Fabryka Sukaa | Towaréa Kamyartowych 


BIAŁA KOŁO BIELSKA 
Rok xałożenia 1821 


są już otwarte i polecają swe wyroby na wykwintne 
garnitury, palta i kostjumy po conach Ściśle fabrycznych 


HIPOLIT FRENKIEL 
Sosnowiec, Warszawska Nr. 8 tel, 12.15, 
NIODAZNUWOJESOBANOGOOZANNSZNZOANENNNUZSNNNAN AŚ 


Karol Drucker 
Fabryka Sukna 
| i Towarów Kamgernowych 


BIELSKO 


m 


„KURJER 


Czy choroby piucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płac, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachrypnięciu, 
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne 
do usunięcia tych ciężkich cierpień, Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez 
opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
981 PUHLMANN & Co, BERLIN 798, Miiggelstrasse 25-25a. 


t Ora: e Ja TA ICO 


ZKCAHODNYU niedziela 21 mtego 1952 roku. 


POSADY 
i PRACE 


oenar e m e aa 
KUCHARKA 
dobra i bufetowa z 


niewielką gotówką 
potrzebna do restau- 
racji. Wiadomość: Na 
salski, Sosnowiec, — 
Kołłątaja 12, m. 14. 
1565 


OSOBA 
inteligentna, dobrego 
charakteru, lat 32, nis 
zależna, poszukuje po- 
sady gospodyni w lep- 
szym domu od zaraz 
u samotnego pana. £a- 


| kręgielkowy 


i EE S 52 9 

Służbę damow MASZYNĘ DEEN) ë O WYNAJĘCIA 
] e wa SR: "a krawiecką sprzedam NAUKA budynek po Arlekinie 
A iuro Zgorzel- tanio, Dabrowa, ul. I WYCHOW. na kino. Wiadomość: 
son Sosnowiec, Że-| Dąbrowskiego 4, — « | Piłsudskiego 16 m. 10. 
romskiego 5, czynne| m, 5. BEETA NOEREEE E ITEA 1579 
codziennie od 12— 18. ` K Ki ó = 

1579 PIANINO ursy AIEFOWCÓW| KASA CHORYCH 
A | kanape, szafę, kre- | inżyniera Murawskic-| w Sosnowcu ma do 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


REALNOśĆ 
letniskową z dużym 
ogrodem dochodowym 
blisko Zaglębia sprze- 
dam. Sosnowiec Sielce. 
Podgórska 24, — W 
Kułanowska. 1575 


BILARD 
w do- 
brym stanie {do sprze- 
dania. — Wiadomość: 
Dąbrowa-Górnicza, ul. 
Konopniekiej 5. Tal. 
158 palarnia kawy. 
1587 


DOM 
2-ch piętrowy 54 ubi- 


dens, łóżka sprzedam 
tanio. Będzin, Mała- 
chowskiego 24, Ma- 
rjan Wycentowski. 
1500 


SKRZYPCE 
mandoliny, gitary man 
drole, futerały najta- 
niej w księgarni „Po- 
lonja“ Sosnowiec, Ha- 
le „Rozwoju“. 1597 


„UNDERWOOD“ 
maszynę do pisamia 
okazyjnie sprzeda — 
Księgarnia „Polonja“. 
Sosnowiec, Hale „Roz- 
woju”, 1595 


850 EGZ. 
najnowszych powieści 
okazyjnie tanio sprze- 
da libljotece Księgar- 


go Sosnowiec. Pilsud- 
skiego 48, szkolą grun 
townie kierowców za- 
wodowych i amato- 
rów. Kurs zlotych 60. 

1371 


UDZIELAM 
lekcji, konwersacji o- 
raz korepetycji języ- 
ka niemieckiego. S0- 
snowiec, tel. 191. 1377 


UDZIELAM 
lekcji angielskiego 
metodą naturaluą (ge- 
netyczną). Przyjmuję 
tłómaczenia z języ- 
ków obcych (ang. 
niem, franc.) na polski 
i odwrotnie. Zglosze- 
nia pod „J. R. K. So- 
snowiec* do Admini- 
stracji „Kurjera Za- 


1095 


wydzierżawienia przy 
ul, Kołłątaja L. 17 du- 
ży sklep fromtowy o 
wymiarach 12.50 x 6.90 
15 lub 4 i 2 pokoje 
przy ul. Dęblńskiej 
„15. Wiadomość w 
Wydziale _ Gospodar- 
czym. ul. Kołłątaja L. 
17. 1375 


"TRZY POKOJE 
kuchnia i przedpokój 
oraz pokój z kuchnią 
do wynajęcia. Rybna 
9 u gospodarza. 1556 

MIESZKANIE 
4 pokoje z kuchnią z 
wygodami do wynaję- 
cia. Sosnowiec, Piisud- 
skiego 25. 15h4 


ODSTĄPIĘ 


Nr. 42. 


E EGEE 


WODOCIĄGI, KANALIZACJE £ 
- WYKONUJE Si z 
Š „M. ŁEMPICKI* Sp.Akc. Š 
Saneneoanonenooononenaroanoannanoonanaaana 5 


'PROSZEK OD -BÓLU SIZE zaa PEON SEN, 
VALSKIN. 
USUWA NAJSILNIEJSZE , 
“BÓLE GLOI 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACELTYCZNĄ 3 
„AP.KOWALSKI warszawa, 


— 
© 
o 


LEGITYMACJĘ 


KRAWIEC PRACOWNIA 


Funduszu  Bezrobocia F. PALUCH " |kałder przyjmuje zu 
zgubił fan Krowieki. | Bodzin Małachowskie |mówienia z wlasnych 


i powienzonych matec- 


go 20 wykonuje wszel 
rjałów, oraz stare kol 


1401 
kie roboty w zakres 


skawe oferty: Kurjer chodniego”. 


Zachodni Bedzi kacyj: — blisko dwor-| nia „Polonja* Sosno- niedrogo pokój umc- 
Paani p z poa ca wiedeńskiego —] wiec, Hale „Rozwoju“ NA KURSY blowany z Sa OUR 
sera centrum, do sprzeda- 1596] pisania i liczenia na wejściem, przy dwor- 
POTRZEBNY mies placww dziki, Ge | === maszynach oraz. ste- | U inteligentnemu i 
wspólnik(czka) do m-| na przystąpna. Wia- NOWY DOM nogralji przyjmuje spokojnemn panu. — 
ruchomienia wytwór- | domość: Sosnowiec, | willa dochodowy cen- | zapisy Biuro „Windy- Wiadomość w Admi- 
ni cukierniozej, Wiado | Targowa 21, m, 15. trum Częstochowy ta-| kator“, Sosnowiec, ZALECA UE) 

mość: ks: „Ro- 1551 | nio ORO WIA Ka-| 1-g0 Maja 14. (595 POKÓJ 
man Ney“,  Sosuo+ RE mińska, Częstochowa. |=amomrwews=wzsmozau |. ATAK 
wiec, A Prez. Mo- SPRZEDAM Kazimierza 12. 1562 LOKALE EE RAIN: 
ściekiego Nr. 11. 4 opony i 4 zlętki „Mi —— KALE O S E 
- chelin* 105 x 765 zu WYNAJMĘ ea UET IS 
POTRZEBNA pelnie nowe i zrobily|lub kupię prasę do POKÓJ lefon 5-91. $ 1294 

zdolna ekspedjentka | około 300 kilometrów. | wyrobu posadzkowych| z kuchnią z wygodami g a 

do wedliniarni. So-| Cena 350 zł. Wiądo-|plytek  cementowych.|do wynajęcia. Sosno- POKÓJ 
snowiec Warszaw- | mość „Kurjer Zachod | Oferty „Pilno“ — Ku-| wiec, Reytnonta 10. umeblowany do wy- 
l. Koss. 1588] ni" Zawiercie, 1586] rjer Zachodni, 1576 1578 | najęcia. Sosnowiec, — 


ska 14 
znam Kołlątaja 11 I p. Wi- 


ner, 1501 
POSZUKUJĘ 
pokoju z osobnym 


wejściem w śródmie- 
ściu. Zgłoszenia „K. 
Z.” Dąbrowa. 


5 POKOJE 
2 kuchnią na 5 pię- 
trze do wynajęcia ad 
zaraz za 190 zł, mic- 
sięcznie, Wiadomość 
u dozorcy domu przy 
ul. Piłsuwiskiego 8. 
1550 


ODNAJMĘ 
gabinet męski wezel- 
kie wygody, centralne 
ogrzewanie, Teatralna 
1 mieszk, %2, telefon 
610. 1580 


POKÓJ 
umeblowany do wy- 
najęcia. Sosnowiec, — 
Czysta 7 m. 10 H p. 

1580 


AGUBIONE 
DOKUMENTY 


BS PUSE TEJ 
A. _ KSIĄŻKĘ 
WOJSKOWE PRZYSPOSOBIENIE MŁODZIEŻY W ANGLJI R Pk Ei T 
odbywa się w warunkach pełnego zaopairzenia organizacyj młodzieży we wszystkie zgubił Majer Krakow- | 
gatunki uzbrojenia i rynsztumku. ski. 1402 ' 


Dziś ostatni dzień! 


Od piątku 19 lutego i dni następne 


SERGJUSZA EISENSTEINA 
99 
„PALACE 


athari [EKSPRES 
| ulica Warszawska 2. (Błękitny Ekspres) Obraz wytwórni 


Drukowano farbą rotacyiną fabryki farb 


Í KINO 
i „ZAGŁEBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


4 


DZWIĘKOWE KINO 


|A| 


Meżrabpom w Moskwie, 


nań pozrrwów za 


i SSEGKE SIZE „BY 


CLA HE A OASE ESA 


KSIĄŻK „| krawiectwa wchodza- | dry przerabia, Sosno: 

Kasy chorych zgubił) ce po cenach możli- | wiec, 5-go Maja 5 w. 

Zdzislaw Sosnowski. | wie niskich. podwórzu, tel. 15-77 

1409 arja Fur 
TT POTRZEBUJĘ | |biewizowa 1568 
KSIĄŻECZKĄ od 12—15 tys. zi, na l - 

wojskową wydaną | numer hipoteki. Wia- GABINET 

przez P. K, U. Będzin | domość: „Kurjer Ża-| kosmetyczny i masa- 
i wszystkie dokumen- | chodni”. 1584 > aka D 

ty zgubił Teofil Cier- TE bińskiej. Ceny, przy- 

piat. i 1347 AKUSZERKA stapne. Sosnowiec, ul 


EEE: SL SI 
ROZNE 
PEA A 


Szkody 
gornIcze 

i budowle ocenia. 
Udziela porad techni- 
cznych przy budo- 
wlach i opracowuje 
kosztorysy. Sądownie 
zaprzysiężony rzecza- 
znawca lnż. E, Turżań 
ski, Sosnowiec, ul. 
Modrzejowska 18, te- 
lefon 11-87. 1540 


Biały Tydzień 
w Magazynie Bławat- 
nym M. Kępiński, Be- 
dzin, Kołłątaja 56 prze 
dłużony do dnia 5-ga 


marca. 1520 
ZAKOPANE— 
JASZCZURÓWKA 


„Willa Tatrzańska“ 
(pienwszorzedny pen- 
sjonat) poleca pokoje 
słoneczne z balkona- 
mi, werendami, oraz 
calodziennem utrzyma 
niem po cenach znacz- 
nie zniżonych. Dla wy 
cioczek zbiorowych 
nadto, dodatkowe 
gi. 

nn 
Zakład Mechaniczny i 
Wytwórnia Rowerów 
K. BARAN — Sosno- 
wiec, Mościekiego 12. 
Telefon 7-82. Nowe ro- 
wery, wózki do rozwo- 
żenia towarów, wózki 
dla inwalidów, oraz 
części do tychże. Re- 
mont, niklowanie, mie- 
dziowanie i lakierowa- 
nie na gorąco. Ceny 


ul- 


1550 


bardzo przystępne! 
628 


Wielkiego filmu 


9 „KRÓL ŻEBRAKÓW” 


(DZIEJE NAJWIĘKSZEGO 
FRANCUSKIEGO POETY VILONA). 


Najnowsza realizacja genjalnego reżysera rosyjskiego 
Przepotężne arcydzieło dźwiękowe p. t. 


IDZUR JI 


ilustruje stosunki chińsko-sowieckie. 
1 : rżnie As 


pae] 


drukarskich „P 


IA SZJ 


igment” S; 


.A 


masużystkia  przepro- 
wadziła się z: ul Prod 
stej na Środulę ulica 
Wapienna 6. Udziela 
porad lekarskich, nie- 
zamożnym ustępstwa, 
R. Lewandowska. 1585 


DUŻY WYBÓR 
gotowych pasów do 
elegancji i lecznicze. 
Najnowsze fasony gor 
selettów i biustonoszy 
„Mozalja', Sosnowiec, 
Dęblińska 11, — Ceny 
zniżone. 1565 


EN 
TOWARZYSTWO 
Kopalń Sosnowieckich 
ostrzega przed naby- 
ciem gruntów tak zwa 
nych „serwitutowych” 
w Milowicach, ponie- 
waż Najwyższy Try 
Dunal _ Administracy j- 


ny orzeczeniem z 8 b. 
m. Nr. 9952 postanowił 
wstrzymać wykonanie 
poprzedniego orzecze- 
nia w tej sprawie. 

1581 


Choroby pluc! 


tel. 


4-72 
(Obok Huty Katarzy- 
ua) Nowy Sielec. 1386 
poz RAZA 
DLA REKLAMY 
cały ‘tydzień 3' pocz- 
tówki (-zl. 95 gr —i 


Staszica (7, 


Foto - Lazar, Sosno- 
wiet. 1504 


OPRAWIA KSIĄŻKI 
po niskich cenach księ 
garnia „Polonja“, So- 
snowiec, Hale „Roz- 


woju”, 1594 
EW 


ZARABIAM 
spuszczone oczka w 
pończochach. _ Sosno- 
wiec, ul. Małachow- 
skiego Nr. 14. 1585 


OTOMANY 
tapczany materace ku 
zetki w Zakładzie ta- 
picerskim J. Malinow- 
skiego Sosnowiec, ul 
Prez. Mościckiego 15 
również przyjmuje 
wszelkie reperacje me 
bli ceny bardzo nis- 
ie. 849 


Stosowany przez pp: Doktorów „BALSAM 


THIOCOLAN AGE” 


przy gruźlicy, bronchi- 


cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 


powiększa wagę ciała, „ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
Żądajcie tylko w orygi 


apteki LĄ Gąackiogo 


190 


W Poniedziałek 22 lutego Premjera 


OWA 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


Nad program: 


MAŁZENSTWO 
Z ROZSĄDKU 


Satyra na stosunki w dawnej Rosji. 


kc. w Warszawie. 


ZOSTANIE LE O EEEA 


Balsam Thiocolan Age” 
(drogerie). 
nalnem A 
w WARSZAWIE 
Leszno 41. 


LL 
$ 


Trader - Horn 


Wiersz milimetrowy jedniiamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w krmaice 60 tekście 45 2 5 p 
SE za OQgżoszerin drobne do 20 wyrazów 10 — % gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyriczów 2 EEY akacji dł ER 
Najmniej 1 ztuty. Qytuszaniu 2 układem tażelurycznym o 23 proc. droższe. Zagremiczne 100 proc. druższe. W numerze niedzici- 
nym i świątecznym 235 prot. dreżej. Qwioszenta fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpałf przed tekstem i w tekście TU mm 
B za tekstem 53 auna A kę i Wał oraz Ora T maejsca AEA Admiuńsiracja nie odpowiada Za mdc 
k pisma a przyczyn, ydawnictwa „kłlurjera chodniego" niezależnych, pdawnici nże whud alkie 
ý finansowe Wydawnetwa „Ilurjer Zachodni" zaskarialne są w SEROWA AB a aro a PSZZKE „aejnije 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skryltka pocztowa 62. FILIE: Będzin, Małachowskiego 7, Yel 7-90. — Grodziec, Będziisł:a. 
Administracja: Piłendskiego 4, Tel. 23. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Mają 27. 
r > rj A z = p paz mea E S S 
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. -- DRUK „KURIERA ZACRODNIEGO* W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO «1. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIEWSKI. 


